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Na prowiaeyi. % prze.yika poosiową .
W rańetw ie NieiaieakiurE . . . .
W ........................
Do W'och, Franoyi, Anglii, Belgii.

Sawsjewryi, Tnroyi i innych krniow
Pa|aByjez> a * » r  ksiztuje lO osGtśw, z przesyłką peoztową 13 aantiw.

I \  e, utner*it«  p r z y j .n w ie  nie ty lk o  za  c u iy  m ien iąc.
Listy i  pieaiędiw ' i przekazy pieniężne os prer.«;neratę i agłoR-'.eui:» (iisaeraty) apn.sz» się nad- 
<ytad franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie — hist-j reklamacyjne meppsscff. 

Iinnmw aie perfiegają op«a«ic pocztowej. — Listów ni. "ratiixr-**nyeh nie przyjmuje się. 
K ę k o p is tn ó tti n a d s y ła n y c h  H e ila k r y a  n ie  w r a c a .

A d r e s  S e d a k e j l  1 A d m łn is ir a o y i  — l i i i c a  Sw. J a n a  S r  13.

P r t c a n t r p t ^  p  r s / j  a t m .  ]  r ,  
z a m i e j s c o w ą : Adamus acy . ,NOWEJ BKi'0BMY“ i wszystkie urzędy poaictowe: 

■ J t t e j s e o w ą i  AamiiustTaoya Nowej h e fm .ty  — U k a i  nowotci ¥  A G rigari na linii 
A—B w Byaka — C. k. krak. koncesjonowane biuro (Silberstain) Hotel Haski p r.y  niioy 3ł»w- 
kowskiej — Handel Z. Ł fu » i: po w Snkienmeaoh, — E ~ .d e . Enklinskiego w kali Sukien
nie — Handel J. B tiers przy ui.ey (JrcdzMeh — O g ł o s z e n i a  (inseraty) r rzyjmąje Admini- 
itraeya za opłatą od miejsoa wierszu drnbnem pismem za ] lerwszy n u  10 et za nażdy
uŁrtępny raz po 5 eent. S a a e  . r a . e  (nr 3 s tro u io y  dziennika) ed miejtea „ i e i . j i  drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g c o s s e n i a  d o  . . R e f o r m  y ’* (priapektu, eyrkalarze 
ogłoszenia itp.) pr iyjmuje się z* oenę 1 złr. od 100 egz.mplai zy dla zam-ejsaowyck, a 5C eent. 
od ICO egzem, dla miriseowyeh r>ren«meranirów. — Należytość upiM z. się n a p r i r o d  ULdesłal 
przekazem pocsiowjm — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ą  przyjm ują:W e L w o w ie  Ag. .N o 
wej Bofoiny" w księgam i? . H. Richtera(Aitenberga); — W  T a r n o w i e  handle: J, Deioug 
i Kamila Baum, . — W  R z e s z o w i e  księgarnia J . A. Pellaia ; — W  P r z e m y ż l i  B. 
Doskoski i Spółka; — W  r. i r n o p u l n  księgarnia L. G ileczka; — W  V i . d s i n  
pp. H a.srnstein <fe Vog er (także w HanhHrgu Frankfurcie nad Menem, B^riinie, Lipsku, Buzyle 
i romawiu) A. Oppelik, Stubonbasioi Nr. 2 , li. Mossc (także w Beninie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze.) W  P » r j ' t d  Księgarnia Lnzemburgska 8 m e ae» Grand* Angnstins 

i Soeietó Mutuelle de Publioiió A. L o r e t  te ,  direoteur. Bue S-te Anne 51-bis.

Otl Wydawnictwa.
Przy zbliżającem się nowem półroczu upnt-v. i 

my Szanownych Prenum eratorów  o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która w ynosi: 

p - D l r o c i n i e :
w m i e j s c u ....................................................... lO  złr.
z przesyłką p o c z to w ą ...................................v1 2  „
w państwie n ie n n e c k ie m  14 „

k w a r t a l n i e :
w m i e j s c u ....... . . .  Si złr.
z przesyłką p o c z to w ą ...................................... A „
w państwie n ie m ie c k ie m  7  „

m i e s i ę c z n i e :

w m i e j s c u .................................. 1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową . . . .  9  „ — „
w cesarstwie niemieckiem f t  „ 5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. m iesię
cznie uskutecznia c. k. koncesyonowane biuro 
expedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenum eratorów miej
scowych, którzy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie
lowego przyjmować od nich prenum eratę także 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty g o d n i, li
cząc, z przesyłką pocztową, po 5 0  centów tygo
dniowo

N o w i  p r e n u m e r a t o r o w i e  otrzymają 
bezpłalnid początek powieści „Panna Feiicya"— 
pióru znakomitej autorki Waleryi M arenne (Morz- 
kowskiej).

K r a k ó w , 23 czerwca.

W ynik niedzielnego zgromadzenia nie
mieckiej opozyeyi jest bardzo mizerny. 
Kie pomogły nawoływania organów do
tychczasowej zjednoczonej lewicy do zgo
dy i jedności. Nie ziściła się nadzieja, że 
na zgromadzeniu tem wypowiedzianem bę
dzie „zbawcze słow o“ , które zelektryzuje 
posłów lew icy .i połączy ich w jeden za
stęp, zw artym  szeregiem m aszerujący prze
ciw rządow i i praw icy. Uchwalono teo
retycznie, że jedność jest pierwszym  obo
wiązkiem — ale uchw ała ta nie wielkie 
ma znaczenie wobec faktu, iż na zgrom a
dzeniu tem pojawiły się aż trzy progra
my, w wielu punktach wręcz ze sobą 
sprzeczno. Komisya, której poruczono po
godzenie tych program ów i zlanie ich w 
jeden wspólny, będzie m iała niesłychanie 
trudne zadanie. Bo jeżeli np. jedna grupa 
żąda wyłączenia Gralicyi i Dalmacyi i na
dania tym  prowineyom  odrębnego stano
wiska w tym  c e lu , ażeby p >słuwie ich 
nie mieli głosu w spraw ach innych pro- 
wincyj i żeby w ten sposób Niemcy mieli 
zawsze większość w Radzie państw a — 
a druga g rupa uważa takie wyłączenie

dwóch prowincyj jako zgubne rozbicie ca
łości państw a — to pytamy, jak  tę sprze
czność pogodzić? Jeżeli jedni już poprze
dnio uchwalili, iż ma być w każdym ra 
zie utworzony „klub niem iecki1* a inni 
są temu tak przeciwni, że w razie przy
jęcia tej nazwy, nie będą do klubu takie
go należeć — to cóż za znaczenie ma 
pierw sza z powziętych uchw ał, iż „je
dność jest pierwszym obowiązkiem** ? J e 
żeli po jednej stronie stoi Chlumetzky, 
który między m orawskim i wyborcam i z 
wielkiej własności zaw arł znany kompro
mis, na podstawie w yboru u m i a r k o 
w a n y c h  kandydatów, kompromis sięga
jący po za w ybory, bo obowiązujący do 
um iarkowanego postępowania w Radzie 
państw a — to pytam y, jak się tenże Chlu
metzky zgodzi z takimi jak  Knotz i Pik- 
kert, dla których właśnie nieumiarkowa- 
nie, czyli tak zwany „ostrzejszy ton“ jest 
jednym  z głów nych punktów program u? 
Dodajmj ż jeszcze, że do tych przedm ioto
wych rożnie łączą się jeszcze i osobiste 
czynniki rozdziału, niechęć i rozdrażnie
nie, wywołane długo już trw ającą a na
miętną agitacyą skrajnych narodowców 
niemieckich przeciw  dotychczasowych kie
rownikom lewicy - -  a przekonamy sie, 
że ponowne obozu tego zjednoczenie jest 
bardzo nieprawdopodobuem.

Sądzimy jednak, że myliłby się, ktoby 
ztąd bardzo różane w ysnuw ał nadzieje 
dla rządu i praw icy. Jesteśm y przekona
ni, że lewica, choćby się naw et na trzy 
kluby rozdzieliła, będzie zawsze solidar
nie postępować w tych spraw ach, w któ
rych może iść o jakiekolwiek ustępstwo 
dla zasady autonomicznej i dla praw  na
rodowych, a powtóre we wszystkich tych 
spraw ach, na których rządowi wiele za
leżeć będzie, i w których nieprzychylne 
wotum izby byłoby dla rządu dotkliwą 
porażką. Pomimo bowiem owych różnic, 
o których była wyżej mowa, są dwa punk- 
ta program u, niewątpliwie całej lewicy 
w spólne: przedewszystkiem  obalenie obe
cnego rządu, aby zająć jego miejsce, a 
powtóre dążność hegemoniczna niemiecka, 
objawiająca się przez zwalczanie w szyst
kiego, co podnosi i utrw ala samorząd pro- 
wincyonalny, co stw ierdza prawa narodo
wości. W tych dwóch punktach zgodne, 
będą niezawodnie frakeye opozycyi nie
mieckiej walczyć solidarnie przeciw  rzą
dowi hr. Taaffego, przeciw  autonomii i 
prawom narodowym. I dlatego owo roz
dzielenie opozycyi nie powinno w rządzie 
ani na praw icy zbyt różowych obudzać 
nadziei a  tem  bardziej nie powinno 
stać się powodem jakiegokolwiek z ich

strony zaniedbania. Polityka pod hasłem 
„jakoś to pójdzie** nie wystarczy. W  po- 
wolnem ale nieuniknionem przeobrażaniu 
się Austryi w państwo federacyjne, nie 
można prowadzić polityki z dnia na dzień. 
Trzeba koniecznie albo z centralistam i ra 
zem iść przeciw  prądowi, samą io tn tąró- 
żnoplemiennego państwa wywołanemu, al
bo razem z autonom istim i prądem  tym 
zawładnąć i stopniowo prowadzić go do 
zwycięstwa. A wtedy też znajdzie się dla 
praw icy kit, k tó iy  ją  zawsze wiązać bę
dzie, a będzie nim idea samorządu i praw  
narodowych, uznanie pomyślności prow in
cyj jako w arunku pomyślności i rozwoju 
całego państw a. Bez tej idei — rząd, sto
jący  „po nad stronnictwami** może łatwo 
uledz pod ciosami opozycyi z jednej a nie
zadowolenia we w łasnym  obozie z d ru 
giej strony. Form alne rozbicie lewiuy na 
dwa lub trzy kluby nie uratuje w takim 
razie rządu, bo w zwalczaniu go będzie 
ona zawsze solidarną.

W urzędowej Gazecie Lwowskiej czy tam y.
W ostatnich czasach pojawiać się zaczęły w 

niektórych powiatach między ludnością wiejską 
pizesyłane pocztą lub rozdawane przez niewiado
me indywidua drukowane obwieszczenia, zachę
cające włościan do nahywauia gruntów na Litwie, 
w gubernii mińskiej. W tem  obwieszczeniu przed
stawione są tak właściwości gruntów do nabycia 
ofiarowanych, jak i ich ceny, oraz stopa podatku, 
na Litwie opłacanego, w ten sposób, aby sto
sunki tamtejsze wydały się w porównaniu z tu- 
tejszemi jako nadzwyczaj korzystne, i aby zachę
ceni tem włościanie sprzedawali swoje po
siadłości gruntowe, (ulem przesiedlania się na 
Litwę.

J e - t  to zatem spekulaeya, widocznie obliczona 
na łatwowierność i lekkomyślność włościan gali
cyjskich przez niewiadomych przedsiębiorców , 
którzy, nabywszy znaczne przestrzenie z.emi na 
Litwie, chcieliby w drodze pa^e-Jjacyi i sprzedaży 
zjukać jak najwięcej, kosztem przybyszów i  Ga- 
licyi. Domysł ten, nasuwający się już z same 
go brzmienia ogłoszeń, potw erdziły poniekąd wy
niki przeprowadzonego dotąd dochodzenia w tej 
sprawie.

Ponieważ usiłowania, powyżej przedstawione, 
są zgubne dla naszycń włościan, nieświadomych 
stosunków i łatwych do wyzyskania, przeto pre- 
zydyum nam iestnictwa poleca wszystkim staro
stom, aby baczną uwagę zwrócili na ewentualne 
pojawienie się podobnych obwieszczeń w gminach 
i w danym razie wystąpili z stanowczemi śro
dkami zaradczemi przeciw osobom, schwytanym  
na prowadzeniu nieuprawnionego pośredi. ictwa 
przez rozpowszechnianie ogłoszeń.

Nadto w danym razie wpływać mają starosto
wie na włościan obałatnuconych w pouczają
cy sposób, przedstawiając im, że idąc na lep 
tej spekulacyi, naraziliby się na utratę środków 
egzystencyi.

Walne zgromadzenie Towarzystwa wza- 
jemnycn ubezpieczeń w Krakowie.

W alne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń odbyło się wczoraj d. 22 czerwca 
w sali Towarzystwa. Zgromadzonych było 64. — 
Przewodniczył prezes p. Stanisław S t a r o w i e j -  
s k i. Jako komisarz rządowy urzędował delegat 
radca dworu Kazimierz hr. B a d e n i ,  jako no- 
taryusz p. Stefan M u c z k o w s k i .  O godzinie 11 
przed południem zagaił prezes narady następu
jącą przemową:

Szanowne Zgromadzenie 1
Zagajając dzisiejsze posiedzenie miło m i, iż 

mogę podać do wiadomości szanownego zgroma
dzenia , że nasza instytucya znajduje się ciągle 
w pomyślnym rozwoju.

W dziale ubezpieczeń od ognia l i c z b a  ubez
pieczonych się wzmaga c y f r a  zaliczek wzrasta, 
co nadaje coraz silniejsze temu działowi ubezpie
czeń podstawy. Zwrot w tym roku w y n o s i  33 
prc. od wpłaconych premii.

W dziale gradowym stan w ubiegłym roku się 
poprawił, co pozwoliło pokryć w znacznej części 
niedobór z la t przeszłych.

Działy: życiowy i wzajemnego kredytu wyka
zują także znaczne dywidendy dla stowarzyszo
nych.

Poszczególne sprawozdania przedstawią szcze
gółowo w cyfrach pomyślne działania tej insty
tu c ji wyniki.

Poczuwam się do obowiązku ponowienia z te- 
i go miejsca wyrazów pełnych uznania dla szano
wnej dyrekeyi, iż zawsze z równą gorliwością, 
roztropnością i świadomością rzeczy kierując spra
wami tej insty tucji przyczynia się do znakomi
tego jej rozwoju dla dobra i pomyślności kraju.

Z przykrością przychodzi mi tylko zaznaczyć j 
bolesną stratę, którą nasz kraj i nasza instytucya ; 

iponiusły przez skon wielce zasłużonego tej insty-j 
lucyi męża, pierwszego jej dyrektora Henryka 
hr. Wodzickiego.

Ubył nam tnąż znakomitego umysłu, wszech
stronnej wiedzy, gorącego dla kraju serca, który 
zawsze jaśniał między współczesnem. i niemal 
na kaidem  polu życia publicznego zajmuwał zna
czące stanowisko — a gdy przeniósł zakree dzia
łania swojego w dziedzinę tej instytucyi, poświę
cając jej przez szereg lat 24 swoją gorliwą, wy
trw ałą i umiejętną pracę -  przyczynił się wspól
nie z zacnym kolegą dyrektorem Henrykiem C ie
szkowskim do znakomitego tej insty tucji rozwoju.

Bada nadzorcza w uznairu  znakomitych usług, 
jakie oddał hr. Henryk Wodzicki tej instytucyi— 
pragnąc przechować Jego pamięć w tym przy
bytku naszych zebrań, uchwaliła umieścić Jego 
portret tu ta j , aby zdobił salę obrad naszych — 
a ezanowne zgromadzenie zapraszam , aby przez 
powstanie dało wyraz żalu z powodu straty, któ- 
rąśmy por eśli.

Po przemówieniu zaprasza prezes na asesorów 
pp. Kirchmąjera i Brzozowskiego, a do skruty
nium Benoego i Gniewosza.

Z porządku dziennego referuje Wł. Dembow
ski sprawozdanie Bady nadzorczej z czynnuści 
w roku ubiegłym:

Bada nadzorcza, wywiązując się z włożonego 
na nią obowiązku, przedkłada szan. zgromadze
niu sprawozdanie z czynności naozego Towarzy
stwa za rok ostatni, zaznaczając z przyjemnością 
wynik zupełnie pomyślny, klóry instytucya nasza 
we wszystkich działach osiągnęła — a pomimo

ciężkiej k lęsk i, jaką kraj nasz poniósł już to 
przez powódź jak i trudny zbyt płodów rolni
czych, sprawozdania rachunkow e, które sza t, 
zgromadzeniu przedłożone zostaną, wykażą jednak 
ciągły rozwój naczego Towarzystwa, przyrost ma
jątku, zwiększającą się liczbę członków i ubezpie
czonych wartości, co w ogólnych tylko wyrazach 
zaznaczyć tutaj czuję się w obowiązku.

P rzykrą, a nawet bolesną stroną mego spra
wozdania być m u s i, śe obok tak nader pomyśl
nych rezultatów, osiągniętych nt finan&owem po
lu, sprawozdonie to uprzytom nić musi tak bole
sne chwile, które śmierć I-go dyrektora óp. H en
ryka hr. Wodzickiego spow odow ała, a lubo tak 
wymownió i w tak wielu okolicznościach pod
niesioną była wielkość straty, jaką kraj i Towa 
rzystwo nasze przez tę śmierć poniosło, obowiąz
kiem jest Bady przez usia sprawozdawcy pom i
mo woli rozdrażnić niezsbbźnioną jeszcze ranę, 
wyrażając żal najszczerszy po stracie togo męża, 
który od początku zawiązku naszego Towai zys,,wa 
oddał mu najznakomitsze usługi, a działalnością 
swą dwudziesto-kilkoletnią. przy ogólnem , jakie 
pozyskał, poważaniu, cenny dla swycb następców 
wzór pozostawił, jak łączyć surowe urzędowania 
swego obowiązki z godnością i obywatelskiemi 
cnotami, dlatego też bez przesady a ujmy na j
mniejsze, dla następców jego , śmiało twierdzić 
można, że nikt go w zupełności zastąpić nie jest 
w stanie.

Opróżniona pesada dyrektora I  spowu&owała 
konieczny wybór jego następcy, zebrana wszakże 
Bada nadzorcza na listopadowem posiedzeniu, 
nieprzygotowana zupełnie na tak wielkiej doniosło
ści wybór, który tak niespodziewanie w udziale, 
jako jej obowiązek przypadł, postanowiła do tego 
rocznego posiedzenia wybór ten odcoczyć — a 
wynierając 18 czerwca p. Zenona Sioneckiego I  
dyrektorem na następne sześciolecie 24 głos o* na 
26 głosujących, da/a piękny przyk/ad jedności 
zapatrywań członków Baay nadzorczej, w kwe- 
styach dotyczących dobra Towarzystwa naszego, 
a jednomyślny ten prawie wybór jest dowodem 
wysokiego zaufania, jakie Bada nadzorcza w no
wo wybranym dyrektorze pukłuda.

W roku bieżącym skoćczy y  się również ka
dencje  urzędowania zastępcy I  dyrektora p. Alf. 
Milieskiego i zastępcy dyrektora I I  p. Teodora 
Earanowskiego. W myśl § 93 ust. 6 statutu przy
stąpiła Bada nadzoreze do wyboru dwóeh zastęp
ców dyrektorów i powołała r -  godność Zastępcy 
I dyrektora p. Alf. M ilieskiego a na  zastępcę I I  
dyrektora hr. Karola Scipiu. Gdy jednak p Mi- 
lieski wyboru ze względu na pwe nadwątlone 
zdrowie przyjąć nie chciał, przeto przy pono- 
wnem głosowaniu otrzymał dr. Franciszek My- 
cielsk,, wymaganą statutem  większość głosów i 
obrany zosta* zastępcą pierwszego dyrektora To
warzystwa

Przy tej sposobności czuje się Bada nadzorcza 
w obowiązku podnieść na tem miejscu zasługi p. 
Alfreda Milieskiego, który przez lat pięć praco
wał wspólnie z nami dla dobra Towarzystwa iako 
członek Bs dy nadzorczej, a przez lat ośm pełnił 
funkeye zastępcy I  dyrektora

Od śmierci śp. hr. W odzickiegc lyzęciowat p. 
Altred Milieski nieprzerwanie na tem tak wa- 
żnem stanowisku. Bada nadzorcza wyraża szcze
ry żal, że nadwątlone zdrowie p. Alfreda Milie- 
skiego pozbawia nas tyle cennego i wypróbowa
nego Wopółpr&cownika.

W  d z i a l e  o g n i o w y m  zakończyliśmy 24 
rok jego istnienia.

P A N N A F E L I C Y A .

P O W I E Ś Ć
przez

W alet'yę M arrene .

(Ciąg d au ay )

Chciała biedź za nim, powiedzieć m u... Wyj
rzała nawet przez okno kuchenne. W ołała go. 
Ale Adoll zapuszczał się właśnie w ciemny ko
rytarz głównego Korpusu kam ienicy, zastępują
cy bramę wjazdową, której dom te n , jak wiele 
sąsiednich, nie posiadał. Nie usłyszał więc jej 
głosu....

Wówczas z gniewem na samą siebie uderzyła 
się ręką po czole.

— Że też ja mogłam nie pamiętać o tem ! — 
szepnęła.

Przyszło jej na myśl dogonić go na ulicy, za
nim dojdzie do biura, by udzielić mu rad które 
przyszły jej nagle do głowy Ale panna Felicya 
była nie ubraną, a za nic w świecie nie byłaby 
się pokazała na m.eście w chustce na głowie 
Zanimby uczesała s ię , włożyła kapelusz, woalkę. 
okrycie, brat byłby w biurze oddawna.

Nierada z siebie powróciła do sa lo n u , gdzie 
właśnie wchodziła matka. Pani Sł mska przybra
na była nawet o tej godzinie z pewną elegancją. 
Czeoeczek jej, kołmerzyk, mankietki, były śnie
żnej białości, delikatna rączka, na której nie znac 
byłu pracy żadnej, trzymała nieodstępnego pa- 
pierosa.

— Adolf już poszedł? — zapytała, siadając na 
swojem miejscu i gotując się z pewnem zadowo
leniem  do wypicia kawy, którą nad wszystko lu 
biła.

Felicya zamiast odpowiedzi skinęła tylko gło
wą i postawiła przed matką garnuszki z kawą i 
śmietanką. Ta piła grym asząc, jak to praw ie co

rano miało miejsce. To kawa nie była dość m o
cn ą , to śmietanka dość gęstą, to znowu jedna 
lub druga nie była gorącą. Słow em , codziennie 
prawie zdarzało się coś do przygany. Zwykle Fe- 
bcya przyjmowała te uwagi z pewną niecierpli
wością, dziś nie odpowiadała na nie wcale. Myśl 
jej pracowała nad czemś iunem. Zwykłą także 
rozmową poranną pomiędzy matką a córką by
ło opowiadanie snów. Sen, marzenie każdo, jest 
życiem ty c h , kórzy innego nie znają. Dnia tego 
jednak pani Słońska darem nie pytała o sny cór
ki. Ta zbyła ją  krótko, m ów iąc, że nie śniło jej 
się nie wcale. Kiedy jednak sauna zaczęła opo
w iadać, jak we śnie czesała długie siwe włosy, 
Felicya zwróciła na to uwagę. Wiadomo bowiem, 
iż według sm uików  „siwe włosy”, stanowią po
myślną w ;óźbę, są symbolem „bogactwa". Pani 
Słońska wyciągnęła ztąd vi niosek, iż niezawodnie 
wygra na lotfryi. Wyjęła więc z szuflady komo
dy piątą część losu , który trzymała na wspćłkę 
z kilkoma inuemi osobami, a choc aż num er je 
go znała na pam ięć, przypatrywała mu się czas 
jakiś z przyjem nością, jakby widziała w mm ni
by w magicznem źwierciedle, ziszczenie wszyst
kich swych marzeń.

Felicya, jakkolwiek nie m u ła  bezwarunkowej 
wiary w sny, jaką odznaczała się jej matka, 
wzięła przecież ten sen za dobrą wróżbę. Nie 
spuściła się jednak na nią. P&hł j$ niepokój i 
żądza działania, uczynienia czegobądź ze swej 
strony....

To też nie czekając aż skończy się śniadanie, 
ubierać się zai zęla z gorączkowym pospiechi m.

— Gdzież ty idziesz ? — spytała pani Słoń
ska , która nie lubiła sama zostawać w domu.

— Do kościoła odparła
— Przecież to dziś nie święto żądne.
— To n ic , chciałabym się pomodlić....
A potem dodała po chw ili, nie chcąc skła

mać, ani też wszystkiego powiedzieć :
— Za pomyślność Adolfa.

Matka nie mogła jej się sprzeciwiać.
— I d ź ! idź 1 — wyrzekła — pomódl się i o 

to , bym na loteryi w ygrała..,.
Felicyi skinęła głową. Już była na progu, gdy 

matka zawołała :
— A pamiętaj, idź ostrożnie I uw ażaj, żeby 

cię broń Boże przypadek jak. nie spotkał.
— D obrze , dobrze.
— Pam iętaj, ja będę n :espokojnąl...
Felicya nie słuchała już więcej. Do takich

przestróg była przyzwyczajoną, nudziły ją. W y
biegła więc z mieszkan a, zeszła ze wschodów 
jednym tchem. Zatrzymała się dopiero na dole. 
Pogoda listopadowa była p iękna; słońce wydoby
ło &ię właśnie z przysłaniających je mgieł poran
nych i zabarwiło różowo przeciwległą ścianę.

W podobny dzień na polach rosa zamarzła 
srebrem  obleka łany zbóż, traw n ik i, krzewy o- 
grodów i kobierce żółtych liść: , zaścielających 
ziemię. W ciasnym dziedzińcu jednak kamienicy 
na ulicy F re ta  nie było ani listka, ani źdźbła 
traw ki, coby widok ten przypominał. Tylko ka
mienie , obmarznięte gdzieniegdzie, tajały od nóg 
przechodniów, które wydepta/y po nich czarne 
ścieżki, wiodące od mieszkań do pompy i ku 
wchodowej sieni.

P anna Felicya odetchnęła z przyjemnością 
świeżem chłoduem  powietrzem, jakby czerpała 
w niem orzeźwienie. Otuliła się czarnym sybery- 
nowym płaszczykiem, przebiegła szybkim kro
kiem dziedziniec, wązki, ciem ny korytarz łączą
cy go z ulicą i znalazła się na chodniku.

W  tej ubogiej dzielniey m iasta, zamieszkałej 
najwięcej przez pracującą lu d n o ść , ruch zaczyna 
się wcześnie; to też byłe tutaj rojno i tłu m n ie , 
ale nie owym tłumem spokojnym , próżuiaezym, 
spacerującym na K rakow skim  Przedm ieściu, na 
Senatorskiej, lub Miodowej ulicy, co to idzie 
zwolna, rozgląda się wkoło, zatrzymuje przed wy
stawami sklepów. Ludzie tutaj biegli każden

w swoją stronę, potrącając się i nie zwsźąjsc na 
sieb ie , spiesząc do zatrudnień lub interesów.

Panna Felicya przesuwała się wśród nich cho
dnikiem aż do kościoła Dominikanów. Msza w y
chodziła przy jednym  z bocznych ołtarzy. Uklę
kła i zaczęła modlić się gorąco. Modlitwa spra
wiała jej przyjemność, budziła ufność.

Niedaleko od miejsca, gdzie klęczała, były drzwi 
zakrystyi. W idziała ludzi wchodzących i wycho
dzących z niej. P ragnęła bardzo dać na mszę i 
prosić o odprawienie nabożeństwa na intencyę 
ziszczenia nadziei, ale n ies te ty , ubóstwo domo
we nie pozwalało jej na to. Sama byłaby sobie 
z rozkoszą odmówiła przez dni parę obiadu, lub 
siedziała w nieopalonym pokoju, byle módz 
mszę zakupić, ale tu nie chodziło o nią n o t ą , 
a matce i bratu nic już uszczuplić nie mogła.

Za to , gdyby modły jej wysłuchane zostały, 
ślubowała uroczyście odprawić nabożeństwo dzięk
czynne. To jednak nie czyniło zadość tej potrze
bie działania, temu pragnieniu przyczynienia się 
w czemkolwiek do otrzymania dobrego rezultatu, 
które ją paliło. Przyszło jej na m yśl, iż mogła 
zadać sobie jakie um artwienie i ofiarować je na 
na intencyę pomyślnego skutku zabiegów brata. 
Postanowiła więc dzień ten przesuszyć o chlebie 
i wodzie, a ofiara była tem cięższą, iż wycho
dząc z d emu zapomniała o śniadaniu i głód za
ostrzony r&nnem pow ietrzem , zaczynał jej do
kuczać.

Głód sprawiał jej rodzaj bolesnej rozkoszy. 
P iagnęła  okupić ofiarą jaką pomyślność brata, 
i rada była, że cośkolwiek cierpiała z tego po
wodu Trochę spokojniejsza wyszła z kościoła. 
W ierzyła, iż ofiarą swoią dopom agała, jak m o
gła. Ozy jednak było to wszystko? Czy nie zdo
łałaby nic więcej uczynić ? — Namyślała się ned 
tem wychodząc z kościoła. Po głowie snuły jej 
się różne myśli i plany. A gdyby też ona poszła 
do zwierzchnika, od którego zpleżała nom inacra 
Adoll a i przemów na za nim ? Choć mało znała

świat stosunki ludzkie, rozumiała jednak dobrze 
niedorzeczność tego zamiaru. Zwierzchnika tego 
nie znała zupełnie, zaledwie wiedziała jego n a 
zwisko. Czy nie zaszkodziłaby bratu, zamiast 
pem ódz? A przyiem , coby ten zwierzchnik mógł 
o niej pomyśleć?

Na to samo przypuszczenie rumieniec wystę
pował jej na twarz. Myśl jednak, r&'. puszczona 
podobnym torem, biegła dalej. Czyby nie mogła 
zaprotegować brata za pomocą trzeciej osoby? 
Zdawało jej się, iż gdyby znanem było położenie 
Adolfa, on niezawodnie dostałby pożądaną posa
dę. O zdolnościach jego nie wątpiła am na 
chwilę Nieszczęściem, nie znała nikogo, prawie 
nikogo.

Tak myśląc, szła prosto przed siebie, jak gdy
by miała cel jakiś. Może tylko użyć chciała świe
żego powietrza ? Dość. że z Długiej ulicy skrę
ciła na Miodową, a ztam tąd przeszła na Krajkow- 
bkie Przedmieście. Nie nęciły jej jednak wystawy 
sklepowe; nie zatrzymała się przed żadną z n ich . 
Szła, zwracając daleko więcej u wasn na ludzi, niż 
na martwe pizedmioty.

Miała wzrok wyborny; pomimo woalki, małe 
jej oczy dostrzegały z niezmiernej odległości 
przedmioty. To też nie potrzebowała podnosić 
źrenic na przechodzących, rozpoznawała ich , za
nim  się do niej zbliżył i. Długi czas wzrok jej 
obojętnie błąkał się pomiędzy nimi, aż wreszcie 
dochodząc już do Starej Poczty, zobaczyła widać 
kogoś, co ją  zainteresował, bo twarz jej oblała 
się szkarłatem i pomięszanie jakieś odmalowało 
się wyraźnie w jej całej postaw e.

Trwało to jednak króiko. Odzyskała paLowa- 
nie nad sobą a gdy zrównała się z idącym na
przeciw młodym człowiekiem który złozył je j 
uprzejmy ukłon, wszystkie już te oznak' wzru
szenia minęły. (C. d. n .)

■ - i  * R ^
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Fandusz  rezerwowy powiększył się o 122.148 
złr. 50 centów i wynosi obecnie 1.773.529 złr. 
65 centów.

FundaBZ emerytalny powiększył się o 11.577  
złr. 4 c. i wynosi teraz 64.500 złr. 79 c.

W artość abezpieczona wynosiła w r. z. złr. 
362.874.938.

Zaliczka zebrana złr. 2 .666.219 c. 99.
Czysta pozostałość złr. 628.799 c. 43 a zwrot 

dla ubezpieczonych wyniesie 33 prc. w stosunku 
do opłaconej zaliczki.

Pomyślność tego działu nie jest wyjątkowym 
objawem, cieszy się cn nią nieprzerwanie prze
szło od lat dziesięciu a w okresie tym ' najm niej
szy zwrot wynosił 20 prc.

Suma zwrotów w okresie dziesięcioletnim dla 
członków Towarzystwa naszego wynosi imponu
jącą cyfrę złr? 4.412.304, z której skorzystali 
stowarzyszeni, a która stałaby się zyskiem obco
krajowych Towarzystw gdyby zasada wzajemno
ści nie była go w kraju pozostawiła. Wzrastający 
tak cąg le  a normalnie zwrot zaliczek, przypusz
czać pozwala, ie  nie jest on ostatniem słowem 
korzyści, które członkowie w Towarzystwie na- 
szem znaleść powinni.

D z i a ł  g r a d o w y  nkończył 21 rok istnienia 
swojego. Zamknięcia rachunkowe wykazują po
myślniejsze niż w innych latach rezultaty, pozo
stałość bowiem po wypłaceniu szkód i kosztów 
adm inistracyi wynosi złr. 27060 c. 53, o kiórą 
to kwotę zmniejszy się dług zaciągnięty z fundo- 
szu rezerwowego tego działu, na pokrycie niedo
boru z lat ubiegłych.

Fundusz rezerwowy w tym dziale wzrósł o złr. 
47778 centów 62 i wynosi obecnie 298 .909  złr. 
7 centów

W artość ubezpieczona w roku 1884 wynosiła 
22 .827.918 złr.

Zaliczka pobrana złr. 406.497 c. 10.
Szkody wypłacone złr. 303.934 c. 60.
W roku zeszłym upłynął okres trzechletni 

trw ania uchwalonej w r. 1881 taryfy gradowej. 
Bada nadzorcza przeto na posiedzeniu listopado- 
wem r. z. przedsięwzięła w myśl uchwały z r 
1881 rewizyę taryfy gradowej — i na podstawie 
dat statystycznych, przez dyrekcyą nader staran
nie zestawionych, z okresu 20-letniej działalno
ści w dziale gradowym, uchwaliła: podwyższenie 
stopy zaliczki od ziemiopłodów ulegających ła
twemu uszkodzeniu, zniżenie zaliczki dla pe
wnych okolic, mniej gradem  nawiedzanych, ale 
również i podwyższenie lubo nieznaczne dla tych 
okręgów, w których statystyka gradowa coroczne 
wykazuje Btm y. Zaprowadzona na podstawie dat 
statystycznych zmiana pod względem zaliczki, od
powiadać się zdaje zupełnej słuszności i daje na
dzieję osiągnięcia w tych warunkach pomyśl
niejszych rezultatów, które dają możnuść Towa
rzystwu prowadzenia tak ryzykownego działu gra
dowego, zaprowadzając możliwą równowagę przy
chodu z rozchodem, — powtarzające się bowiem 
częste, niedobory w dziale gradowym, pokrywa
ne pożyczką z funduszu rezerwowego, musiałyby 
go w końcu wyczerpać, a w rezultacie narazić 
członków Towarzystwa na dupłaty. Zdawało się 
więc Badzie nadzorczej, iz zmianą taryfy grado
wej, zaradzi tej przykrej ewentualności i umo
żliwi tym sposobem egzystencję tego U k potrze
bnego dla rolnictwa działu.

D z i a ł  ż y c i o w y ,  przedstawiający finansowo 
wynik dosyć pomyślny, nie rozwija się jednakże 
w działalności swojej w proporcji do iimych dzia
łów, a lubo przyczyny braku tego rozwoju szu
kać należy może w powodach od nas nie zale
żnych, Btaraniem Dyrekcyi jak i Bady Nadzór 
czej jest opieką szczególną dział ten  otoczyć, aby 
wlać weń więcej życia, które by go do większe
go pobudziło rozwoju.

Szczegółowe sprawozdania dadzą azan. zgro
madzeniu dokładny obraz tego działa, pozwalamy 
sobie tylko przytoczyć ogólne cyfry, świadczące 
o działalności tej zabezpieczenia gałęzi.

Dział życiowy posiada:
1). Bezerwy matematycznej na zapew nienie ka

pitałów  w term inie ich płatności i przeniesienie 
zaliczek (prócz rezerwy reassekuracyjnej) złr. 
1 ,865 .752  ct. 28.

zwiększyła się zatem w porównaniu z r. 1883 o 
324.765 złr. 84 ct.

2). Bezerwy zysków, funduszu rezerwowego i 
rezerwy specjalnej 324.237 złr. 8U c t ,  przeto 
więcej o 37.888 złr. 33 ct., jak w roku  ubie
głym.

3). Ogół kapitałów i ren t, zabezpieczonych we 
wszystkich kombinacyach 16,800.685 złr. 13 ct.

W roku ubiegłym, 15-tym istnienia działu ży
ciowego przypadało w ogóle do wypłaty kapita
łów i rent, oraz zwrotu zaliczbk, bądź w skutek 
śmierci, lub też na dożycie 159.121 złr. 69 ct., 
wraz z szkodami z r. 1883, uregulowanemi w r. 
1884. Z czystej pozostałości w dziale aj kapita
łów pośm iertnych członkowie upraw nieni do zw ro
tu otrzymają 15% , zaś w dziale b) 8 % .

W d z i a l e  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  
k r e d y t u  u dziury całonków zwiększyły się o 
złr, 45.775 ct. 99, i wynoszą z końcem roku 
1884 złr. 722 916 ct. 80

Eskontowano weksli w r . 1884 za 9,833.584 
złr. 2 ct.

Czysta pozostałość wynosi 48.312 złr. 86 ct., 
z której po wypłaceniu statutem  przepisanych sum 
przypadnie członkom jako dywidenda 5 1/* % od 
złożonych udziałów. Pożyczki udzielane były na 
6 pret.

Przechodząc do spraw innych Towarzystwa, 
należących do zakresu działania Bady nadzorczej, 
o niektórych z nich mamy zaszczyt zawiadomić 
szan. zgromadzenie.

1). W uznaniu zasług, jakie ś. p. H enryk hr. 
Wodzicki położył jako I  dyrektor Tow. wzaj. u- 
bezp, w sprawach tej insty tucji, pełniąc ze zna
komitym skutkiem ten obowiązek przez lat 24, 
przyznała Bada nadzorcza jednom yślnie pozosta
łej po nim  wdowie hr. Wodzickiej pensyą doży
wotnią i uchwaliła sprawić kosztem Towarzystwa 
portret ś. p. H. Wodzickiego do zawieszenia go 
w sali posiedzeń.

2). Rozstrzygnięto na posiedzeniach w listopa
dzie 1884 i czerwcu 1885 33 spraw spornych, 
w takich wypadkach, w których poszkodowani 
od decyzyi dyrekcyi odwołali się do Bady n ad 
zorczej.

3) Załatwiono 32 podań Towarzystw zaliczko-

wynosił z dniem 31 marca 1885 roku 294.799 
złr. 47 ct.

4) Zawarła umowę z Bankiem hipotecznym co 
do ubezpieczenia nieruchomości, długiem hipote
cznym tego banku obciążonych.

5) Zatwierdziła wybory na członków do Rady 
nadzorczej dokonane w obwodach: bocheńskim, 
lwowskim, jasielskim , Samborskim i stryjskim.

6) Z funduszu dyspozycyjuego Rada nadzorcza 
przeznaczyła na ceie kółek rolniczych w Galicyi 
datek 500 złr. Obok tego wobec ogólnych skła- 
iok na dotkniętych powodzią udzieliła Bada nad
zorcza na ten cel 1000 złr. Fundusz dyspozy
cyjny przekroczony został przeto o 500 złr. Rada 
nadzorcza wno3i, by na ten rok zgromadzenie o- 
gólno wyznaczyło również fundusz dysj 0 'jcy jn y  
w wysokości proponowanej przez komisyę rachun-

) Uchwaliła wybudowanie obszerniejszej sali 
poeiedz^ń dla Rady nadzorczej i zgromadzenia 
ogólnego.

Uchwaliła otworzyć przy reprezentacyi lwo
wskiej oddział dla ubezpieczeń cerkwi, budynków 
parafialnych i innych. Z tego powodu okazało się 
wakazauem, wydawanie wyłącznie dla ubezpieczeń 
przez ten oddział pozyskanych, o ile by tego żą
dano, polic w języku ruskim  i powierzenie agen- 
cyi dla takich ubezpieczeń jednem u z duszpa
sterz} gr. kat.

Mamy nadzieję, ie  tak członkowie, jak i To
warzystwo nasze z zawiązanych stosunków od
niosą moralne i materyalne korzyści.

9) Uzupełniła wybór delegatów w pojedynczych 
powiatach.

10) Zezwoliła na udzielenie subwencyi dla 17 
straży ogniowych ochotniczych oraz na udziele
nie pożyczeir wielu gm iuom ua zakupienie sika
wek i przyborów ratunkowych.

Z przyjemnością stwierdzić możemy, żo Wy
dział krajowy i Rady powiatowe gorliwą w tym 
kierunku rozwinęły działalność, skłaniając gminy 
pojedyncze do zakupna sikawek, co niew ątpli
wie wpłynie pomyślnie ua zmniejszenie rozmiaru 
pożarów.

11) W roku bieżącym kończy się kadeneya^ 
urzędowania wiceprezesa i jednego członka Rady 
nadzorczej, którego wybór ma być przez zgroma
dzenie ogólne dokonany.

Bada nadzorcza w mjol §. 85 statutu przed
stawia szan. zgromadzeniu do wyboru : ua wice
prezesa W. Apolinarego Hopr-eua który jako 
wiceprezes od lat 14 zasiada w Radzie nadzorczej, 
a na członka Rady nadzorczej hr. Artura Po
tockiego.

12) Bada nadzorcza wydzieliła ua fundusz 
emerytalny odpowiednie kwoty z pozostałości 
w pojedynczych działach — i udzieliła dyrekcji, 
urzędnikom i sługom towarzystwa odpowiednie 
remuueracye.

Oto jest sprawozdanie które mam zaszczyt 
w imieniu Rady nadzorczej szan. zgromadzeniu 
przedstawić, prosząc, by je do wiadomości przy
jąć raczyło i zatwierdziło również propozycye, 
które Bada nadz. szanownemu zgromadzeniu przed 
kłada.

Po odczytaniu sprawozdania, przyjętego przez 
zgrom, ogólne oznakami żywego zadowoleni i, 
przedstawia prezes zgromad zeniu ogólnemu p. 
Zenona Słoneckiego jako obranego I  dyrektora, 
h r. F rsu . Mycielskiego jako zastępcę I  dyrektora, 
br. Karola Scipio jako zastępcę I I  dyrektora. 
Skru tutorowie ogłaszają wynik wyboru wicepreze 
sa jednego członka Bady nadzorczej. W ybrani 
zostali w myśl wniosku Bady nadzorczej p. 
Apol. H uppen wiceprezesem, hr. A rtur Potocki 
członkiem Rady nadzorczej, obadwaj do kadencyi, 
kończącej się w roku 1891.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów zabiera głos 
p. Brzozowski stawiając następującą in te rp e
lację :

Doszło do wiadomości ogólnego zgromadzenia, 
że kilku człouków Rady nadzorczej złożyło swo
je  m andaty... Jak t ten budzi powszechne zdziwie
nie i ogólne zgromadzenie czuje się być w pra
wie prosić w tej mierze o wyjaśnienie prezesa 
Bady nadzorczej.

Prezez Starowiejski odpowiada: Jakkolwiek ze 
stanowiska urzędowego nie mogę dopuścić roz
prawy nad tym przedmiotem, łączącym się z kwe- 
styą wyboru dyrektorów, to winienein oświadczyć, 
że fakt teu rzeczywiście zaszedł. Powód złożenia 
mandatów przez członków Bady nadzorczej nie 
odnosi się jednak do interesów i spraw zasadni
czych Towarzystwa, lecz odnosi stę jedynie do 
sposobu wyboru zastępców dyrektorów Towarzy
stwa. Mogę jednak j»ko przewodniczący zape
wnić szanowne zgromadzenie, że wybory te odby
ły się prawidłowo.

P. Brzozowski zabierając głos ponownie stawia 
następujący w niosek: Ponieważ prezes zapewnia 
nas, ie  me zasadnicze sprawy Towarzystwa spo
wodowały niektórych członków do złożenia m an
datów, ponieważ działalność człouków ustępują
cych jest dla instytueyi ze wszech miar pożąda
ną, sądzę przeto, iż trafię do przekonania całego 
zgromadzenia jeżeli postawię wniosek, abyśmy 
przez powstanie uprosili ustępującycn członków, 
by swą wielce cenoą i pożyteczną działalnością 
Towarzystwo nadal wspierać zechcieli, od złoże
nia mandatów odstąpili, i powierzoną im przez 
wyborców godność członków Rady nadzór, nadal 
piastować raczyli.

Zgromadzenie ogólne wniosek ten jednomyślnie 
przyjmuje.

Poczem m eniem członków, którzy złożyli 
mandaty, oświadcza p. D em bow ski: Złożyliśmy 
rzeczywiście mandaty, uważając krok ten jako 
potrzebny. Ze względu jednak na tak jedno
myślne życzenie zgromadzenia ogólnego, cofamy 
nasze rezygnacje, gdyż dalsze trw anie przy po- 
wziętem postanowieniu byłoby brakiem karności 
i brakiem  poszanowania jednom yślnie objawionej 
woli szanownego zgrom, ogólnego.

Zgiomadzeuie ogólne przyjmuje oświ .uczenie 
to oklaskami, a wiceprezes H oppen w imieniu 
Rady nadzorczej dziękuje członkom, cofającym 
swe rezygnacye. (D. n )

t a p t w  j o i e j  B i w " ,

może być poinformowane, nie dodał zaraz , że 
bar. Prażak będzie ministrem dla G alicji. Bez 
dodatku tego niejeden z czytelników, mniej bie
gły w sprawach politycznych, uwierzyłby niedo

rzeczn em u  wymysłowi; dodatkiem zaś takim wia- 
jdom cść byłaby była cdrazu dostatecznie dla każ
dego scharakteryzowana. Zkądże jednak wzięła 

i się taka pogłoska? J  st to chińska igraszka cie- 
, niów- na płótnie, po za którem operują Stań- 
jczycy. Ilekroć pojaw: 8'ę wieść o przeniesieniu 
ip . Ziomlcłkowskiego na inną posadę, można bez 
t wszystkiego być przekonanym, że potrzeba gdzieś 
komuś jakiejś wyższej posady. W tym wypadku 
chodzi o posadę nam iestnika w Galicyi. Stań- 
ezyki i arabitoisie, którzyby przez Stańczyków 
radzi dobić się wysokiego stanowiska i na niem 
naturalnie wysługiwać się S tańczykom , pragnę
liby, żeby p. Zi»miałkowski ustąpił z m inister
stwa dla Galicyi, żeby objął posadę tę namiestnik 
p. Zaleski i żeby namiestnictwo dostało się panu 
A ,  albo raczej panu B . Próżne wysiłki! Ó ile 
znamy p. Ziemiałkowskiego, wiemy, że nigdy dla 
Stańczyków nie przeniesie się ani z W iednia do 
Lwowa, jak dawniej przypuszczano, ani nawet 
z pierwszego piętra gmachu przy Schillerplatzu 
na drugie p iętro , jak Jz  ś pragną Ubolewamy 
tylko, że dzienn ik i, nie mające nic wspólnego z 
stańczykowstwem, wyświadczają mimo ma wiedzy i 
woli p rzysługę , iż rozpuszczają wieści w duchu 
stańczykowskim.

W organie polityki bezmyślnej czy lekkomyśl
nej czytamy wiadomość, rzeczywiście pozbawioną 
myśli pozytywnej, że rząd myśli o jakichś nieo
kreślonych „odpowiednich środkach" na rzecz ga
licyjskiego przemysłu naftowego. Otóż po me- 
bardzo znacznem obniżeniu taryf kolejowych dla 
przewozu nafty z Galicyi do Morawy, Czech i 
Dolnej A ustry i, kióre weszło w życie już z d. 
1 maja b. r., rząd o innych środkach dotychczas 
nie myśli. Może tutejszy korespondent Czasu 
słyszał coś o nafcie, ale przy zwykłej sobie zna
jomości praktycznych kwestyj krajowych pojął 
rzecz po swojemu, tj. nie pojął jej wcale i przy
brał to, co słyszał, w nieokreśloną formę, z któ
rej tylko dorozumieć się trzeba, że rząd ciągle i 
ustawicznie sprzyja krajowi. Zakłada się obecnie 
księgi hipoteczne dla pól nsftowych, ale nie jest 
to ani nic takiego, o tztm by rząd teraz dopiero 
pomyśleć był potrzebował, ani też nic bezpośre
dnio na przemysł naftowy wpływającego, lecz jest 
to wykonau.e ustawy górniczej dla kopalń nafto
wych.

W ie d e ń ,  21 czerwca.
  .       ( ~ )  Dr Z i e m i a ł k o w s k i  będzie ministrem

wycn, które zgłosiły się do nas o pożyczki. S tan i sprawiedliwości 1 Oto najnowsza i dla nas najcie- 
pożyczek udzi onych Towarzystwom zaliczkowym, I kawsza wiadomość. Szkoda, że autor j e j , czer
pów. Kasom oszczędności i Spółkom rolniczym, 'p iący, jak m ów i, z źródła , które bardzo dobrze

K r a k ó w ,  23 czerwca

Sprawa ostatniego gwałtu rządu rosyjskiego — 
popełnionego na osobie czcigodnego biskupa wi 
leńskiego ks. ILyiiiewieckiego w katolickiej pra 
sie przycichła. Kurya rzymska dotąd po kilku 
miesiącach, nic, absolutnie uic stanowczego w 
wypadku tym, wołającym sprawiedliwości nie 
przedsięwzięła. Jak  złowrogi zgrzyt natomiast 
rozlegają się głosy urzędowej prasy rosyjsku), 
szyderczo twierdzącej, że 12 b. m. otrzymano w 
Rzymie zapewnienie ze strony Rosyi, iż rząd jej 
gotów wznowić stosunki dyplomatyczne z kuryą 
jeżeli papież unkiuni biskupów polskich do po
wolności władzom rosyjskim. Pokazuje się, że pa
pieskie ordery, któremi udekorowani zostali dy
gnitarze cara i carskie, udzielone kardynałom, 
nie zdołały stworzyć jakiegoś znośnego modus 
vivendi.

Petersburski Goniec Urzędowy ogłasza zatw ier
dzoną przez cara decyzję Rady państwa o po
większeniu etatu straży granicznej lądowej na za 
chodniej granicy państwa — a więc od P rus i 
Austryi.

Dzienniki wiedeńskie podają obszerne sprawo
zdanie z k o n f e r e n c j i  p o s ł ó w  o p o z y 
c y j n y c h .  Na 136 zaproszonych przybyło 8 y — 
usprawiedliwiło swoją nieobecność 14 — nie od
powiedziało wcale 33, między nimi O h 1 u m e- 
c k y , Demel- Prom ber, Proskowetz, Schaup, Ske- 
no, Taulerer, W egscheider, W ildauer, W u r  ru
b r a  n d , więc jak widzimy, poważni i wpływowi 
członkowie byłej lewicy.

P lener wniósł następującą rezolucję:
„Zgromadzeni posłowie oświadczają, iż jest bar

dzo pożądanem, aby wszjscy woluomyśloi nie
mieccy posłowie połączyli się w jednolite stron
nictwo i bronili następujących zasad: Zastrzeże
nie historycznie uzasadnionego a od warunków 
bytu państwa nieodłącznego stanowiska Niemców 
w Austryi; utrzymanie i obrona jedności pań
stwa, zachowanie i ustawodawcze uznanie nie
mieckiego języka państwowego; z w a l c z a n i e  
s ł a w i a ń s k i e j  p r z e w a g i  w ustawodawstwie, 
adm inistracyi i oświacie publicznej,tudzież zmie
rzającej do tego polityki rządowej; u t r z y m a 
n i e  i w z m o c n i e n i e  p r z y m i e r z a  z c e 
s a r s t w e m  n i e m i e c k i e  m,  t u d z i e ż  
w s p ó l n e  p i e l ę g n o w a n i e  w s p ó l n y c h  
i n t e r e s ó w  o b u p a ń s l w ;  socyalno-politycz- 
ue i ekonomiczne retorm y celem ochrony i pod
niesienia k l a s  p r a c u j ą c y c h ,  tudzież utrzy
manie miejSLiej kiasy średniej i włościaństwa; o- 
brona obywatelskich praw i swobód przeciw ad 
m inistracyjnym  zamachom i wstecznym dążno
ściom."

S t e i n w e n d e r  przedkłada program podo
bny, różniący się głównie tern, że mówiąc o ko
nieczności rozbicia sławiańskiej koalicyi dodaje; 
„ u w o l n i e n i e  A u s t r y i  o d  p r z e w a ż n e 
g o  w p ł y w u  p o l s k i e g o "  — a dalej żąda 
d z i a ł a n i a  p r z e c i w  k o r u p c y i ,  która uasze 
życie ekonomiczne zaraża.

W e i t l o f a  program opiewa: „ P r z y w r ó c e 
n i e  i u b e z p i e c z e n i e  p r z o d o w n i c t w a  
N i e m c ó w  (deutsche Fiihrung) i dlatego z w a l
c z a n i e  s ł a w i a ń s k i e j  a z w ł a s z c z a  p o l 
s k i  ej  p r  z e w a g i ;  ustawodawcze ustalenie n ie
mieckiego języka państw ow ego; wzm o.uieuie 
przymierza z cesarstwem niemieckiem i wspólne 
pielęgnowanie wspólnych interesów obu państw; 
stanowcze upom nienie się o pracę reformatorską 
na polu 80cyalno-pohtjcznem  i ekonomicznem ku 
ochronie robotników i utrzymaniu miejskiej Kla
sy średniej i włościaństwa; zwalczanie korupcyi 
na wszelkich polach, odparcie zamachów na oby
watelskie swobody i usiłowań wstecznych ua po
lu szkolnictwa." Na tych zasadach wnosi utwo
rzenie n i e m i e c k i e g o  k l u b u .

W toku dyskusji oświadczył Weitloff, Strache, 
Pickert, Knotz i inni, że od nazwy niemieckiego 
klubu nie odstąpią, zaś Scharschmid imieniem 
swoich politycznych przyjaciół oświadczył, że do 
klubu niemieckiego przystąoićby nie mogli. To? 
samo oświadczenie złożył P irąuet, na co naro
dowcy odpowiad di, że co do istoty rzeczy poczy
nili już ustępstwa, uiei-hże im będzie zrobione 
ustępstwo co do nazwy, a Weitloff wołał, że „na
zwa jest sztandarem ."

W głosowaniu przyjęto tylko pierwszy ustęp 
wniosku Plenera o potrzebie jedności — wszy
stkie zaś programy i kwestyę nazwy odesłano do 
komisji z 25 członków do której wybrano kilku 
nieobecnych, między nirni i takich, którzy wcale 
na zaproszenie nie odpowiedzieli, jak Chlumetz- 
ki, H irsch i Promber.

Dziś zbiera się p a r l a m e n t  a D g i e l s k i ,  
ażeby z ust Gladstone’a i Salisburego dowiedzieć 
s ię , do czego doprowadziły uałady między na
czelnikami obu stronnictw . N .kt w Anglii uie 
przypuszcza, ażeby królowa zezwoliła na rozwią
zanie parlam entu w obecne) chwili. Salisbury 
przyjąwszy kierownictwo gabinetu, będzie mus ał 
w każdym razie nakłonić parlament w dzisiej
szym składzie do uchwaleuia budżetu , którego 
odmówiono Gladstone’owi i załatwić naglącą spra
wę wyjątkowych U3taw dla Irlandyi. Jeżeli więc 
Gladstonu nie przyrzeknie konserwatywnemu ga
binetowi bezwzględnego poparcia, będzie Salisbu- 
ry musiał albo zrzec się powierzonej mu m syf! 
albo stanąć przed Izbą gm in na czele m inister
stwa, zadowalntającego się poparciem mniejszości. 
Gdy jeszcze niepew ną jest rzeczą, na kim wła 
ściwie nowy rząd będzie się mógł oprzeć, nie 
małego znaczenia nabie ają głosy posłów irlandz- 
Kich. Zdawało eię początkowo, że Parnell i jego 
stronnicy, nie mogąc przebaczyć Wigom upiera
nia się przy utrzym aniu ustaw wynikowych, c- 
świadczą się za gabinetem Torysów. Dzienniki 
liberalne przewidując to, starają się różnerui obie
tnicami przeciągnąć Irlandczyków ca swą stronę, 
W nagrodę za popieranie Gladstooe’a przyrzekają 
im mianowicie zamianowanie m inistra handlu p. 
Chamberlain wicekrólem Irlandyi, a min stra ko 
inunikaeyi p. Dilke sekretarzem stanu dla spraw 
Irlandzkich. Obaj ci panowie byli w gabinecie 
ljladstone’a gorliwymi obrońcami Irlandyi.

Wobec niepewności, wynikające| z położenia 
wewnętrznego, dzienniki angielskie mnn-j się zaj
mują sprawami zagranicznemu Daily News. or
gan Gladstone’a, pozwala sobie jedmik od czasu 
do czasu wyrazić powątpiewanie o powodzeniu 
Torysów w układa, h z Rosyą Dziennik ten pi 
sze między lunem i: „Jeżeli się sprawdzi pogio 
ska, że lord Churchill ma zostać m iuistrein dia 
Indyi, a lord Salisbury objąć tekę spraw zagra
nicznych, to nie rozminiemy się z prawdą utrzy- 
m u ,ąc , że pokojowi w A zy i, s tein samem i 
w Europie, nie można wróżyć trwałości. Jeżeli 
mowy lorda Churchilla mogą mieć w ogóle jakieś 
donioślejsze znaczenie, to należałoby je uważać 
wprost za wypowiedzenia wojny Rosji. Lord Sa 
lisbury wyrażał się wprawdzie w Izbie lordów 
nieco ostrożniej, lecz ta nieco spóźniona og 'ę 
duość nie zatarła ani w parlamencie, ani w kra
ju  wrażenia owych mów poprzednich".

Wszystkie stronnictwa trancuskie zajmują się 
w y b o r a m i  d o  I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Or 
leaniści objawiają tym razem wiele nadziei i o 
tuchy, i jak się zdaje, stronnictwo ich może się 
w przyszłym parlamencie wzmocnić okilaa głosów, 
podczas gdy bonapartystom, kłócącym się zawzięcie 
między sobą, grozi zupełne rozbicie. O terminie 
wybmó.r nic pewnego dotychczas nie postano
wi o t:Ł W edług nstawy powinny się one odbyć 
w jtd n ę  z niedziel między 15 sierpn.a a 15 pa- 
żd brnikit; ponieważ jednak  od 25 sierpnia do 
21 wiześnia odbywają się we Francy, ćwiczenia 
rezerwy, pr/cro pozostaje zaledwie kilka dni, w 
którycu rząd może powołać wszystkich wyborców 
do urny. Dzienniki umiarkowane, zaniepokojone 
ogólneoi rozprężeni >m, jakie się dało dostrzegać 
w dzisiejszej Izj)ie, pocieszają się nadzieją — że 
nowe wybory zapewnią parlamentowi silną i so
lidarnie związailą większość, zdolną do wytwo
rzenia gabinetu, który, licząc na stałe poparcie, 
będzie mógł kierować Francyą według jednolite
go, z góry obmyślanego planu. Jak  szkodliwie 
odziaływał na bieg spraw publicznych brak zau
fania do rządu i ciągła niepewność jutra, świad
czą o tern ogłoszone niedawno w dziennikach, a 
nieznane dotychczas szczegóły, odnoszące się do 
spraw tonkińskich. W rozmowie z jednym  z współ
pracowników Figara  oświadczył niedawno F e r -  
ry , że gabinet jego kierował s:ę podczas wypra
wy tonkińskiej zdauiem zmarłegu adm irała C o u r 
b e t .  P . Ferry  nie miał dosyć słów pochwały dla 
zasłużonego marynarzk, zasłaniając się równocze- 

uie jego powagą. W kilka dm po ogłoszeniu 
tej rozmowy w Figarze ukazał się w czasopiśmie 
Memoriał de la Luire i w paryskim Gaulois cały 
szereg listów C o u r b e t a ,  zapełnionych gorąceini 
i nam iętnem i wycieczkami przeciw Ferrcinu, — 
Courbet dziwi się naiwności Francuzów, którzy 
spudzitWają się jeszcze czegokolwiek od republi
kańskich instylueyj. Swoją drogą znać w tych 
listach zadraśniętą miłość w łasną, gdyż Courbet 
nie mógł przebaczyć Ferrem u, iż dowództwo nad 
armią lądową powierzył gen. M illo t, który z ła
twością otrzymał posiłk i, jakich się on sam nie 
mngł poprzednio doprosić.

Królowi A l f o n s o w i  uiuło s:ę uspokoić um y
sły l u d n o ś c i  m a d r y c k i e j ,  przera?onej wie- 
śeiąthi o szerzeniu się cholery. Mieszkańcy stolicy, 
obwiniając konserwatywny rząd o zaniedbanie na
leżytych środków ostrożności, urządzili w nie
dzielę publiczną mamfestacyę przeciw ministrom 
i gubernatorowi miasta. Te same tłumy, które 
wygwizdały gubernatora M adry tu , witały okrzy
kami k ró la , gdy się udawał do kościoła. Ażeby 
zapobiedz powtórzeniu się tych dem onstracji, za
ż ą d a ł gabinet od króla zaniechania podróży do 
prowincyj, w których panuje zaraza, i pozostania 
w Madrycie. Po nar»dz:e z naczelnikami opozycji 
przystał Alfons X II na żądanie gab in e tu , który 
nadal pozostaje przy władzy.

być mających, zawiadomił przewodniczący prof. 
dr. Z II, że dyr. Stawarski oddał cały budynek 
gim nazjum  św. Anny wraz z sala am fiteatralną 
na cele zjazdu. W sali tej odbywać się będą w 
dniu 1 i 2 lipca b r. posiedzenia i odczyy, za
powiedziane przez zarząd centralny towarzystwa 
kółek rolniczych, a w podwórzu i innych ubika- 
cyach wspomnianego budynku pomieszczoną bę
dzie wystawa rolnicza. W  gim nazjum  św. Anny 
będzie umieszczone biuro kwaterunkowe, do któ
rego przyjeżdżający mają się zgłaszać. Cztery bę
dą odczyty: p. Romana Bastgena „jakie zboża 
należałoby uprawiać wobec spadku ceny pszeni
cy", prof. dr. Ciesielskiego „o pszczelnictwie", 
prof. Rylskiego „o machinach rolniczych" i posła 
Wierzbickiego „o przemyśle domowym". Udział 
w wystawie mają wziąć fabrykanci: Darewski . 
i spół., Paweł Froehlich, M. Peterseim , Um arth 
et Comp., a zaprósz ny zesrał do wzięcia udzia
łu także p. Zieleniewski. Te wszystkie zarządze
nia wyszły od zarządu centralnego kółek ro ln i
czych

Zjazd będz;e liczny, bo w edług zawiadomienia 
zarządu centralnego przybędzie 328 włościan, 15 
właścicieli dóbr i dzierżawców, 29 księży i 28 
nauczycieli ludowymi. Za pośednictwem ks. ks. 
kanonika Polkowskiego i dr. Pelczara oświadczy
ły zakony XX. Franciszkanów, Bernardynów, Re
formatów i Kapucynów gotowuść pomieszczenia 
u siebie w ogól s 240 włościan, reszta znajdzie 
pomieszczenie jeszcze w innych klasztorach i w 
budynku Towarzys‘wa Dobroczynności, za pośre
dnictwem  zaś dr. Cyfrowicza zapewnione są m ie
szkania dla 40 do 50 nauczycieli. Dla innych 
gości zjazdu ma sekeyt kwaterunkowa przygo
tować mieszkania w hotelach za miernem wyna
grodzeniem. Spodziewać się należy, że mieszkań
cy usszego grodu zechcą ułatwić zadanie sekeyi 
kwaterunkowej, i do radcy mag. Ludwika Ziw i- 
łowskiego zgłoszą się z gotowością udzielenia 
bezpłatnego pomieszczenia przybywających na 
zjazd gości za przykładem p. Z ub '/yck io ;, która 
ofiarowała pomieszkanie dla 2 gości.

Koszta pomieszczenia i utrzymania przybyć ma
jących 328 włościan podczas 2 dni zjazdu po
kryte b ę d ą  z funduszu, przez tut. komitet zebra
nego. S araria około pomieszczenia włościan n a 
leżą do sekeyi kwaterunkowej, a piecza około ich 
utrzymania w czasie 2 dni cło odrębnej sekeyi, 
w której skład wchodzą: pp dr Bukowski, jako 
przewodniczący, dyr. Julian Msciołowski, dr. W ł. 
M arkiewicz, Miildner i Stefczyk. Fundusze ko- 
mdetu uie są jeszcze wielkie. Do sumy 500 złr. 
przeznaczonej przez Fs ię miejską, przybywa kwo- 
’.a  1 0 0  złr., k tó rą  z a o f i a r o w a ł  wczoraj, p. 
Ięiiiu-y Ż->łtowfki. Prezydent dr. Szlachtowski dał 
30 but.-lek vdua, a dr. Zoll 10 butelek jarzę- 
bówki. Za tym przykładem pójdą niezawodnie 
wszyscy inni mieszkańcy Krakowa, którym zale
żeć będzie na tem, aby włościanie ruscy i pol
scy, przybywaący z caiego kraju, znaleźli w na- 
szem m :el'-ie gościnno przyjęcie. Datki w go
tówce możua przesyłać do przewodniczącego ko
mitetu dr. Zolla, a redakcja naszego dziennika 
oś wiadcza również gotowość pośredniczenia w tym 
względzie. Dary w naturze należy posyłać do biu
ra radcy mag. Ludwika ZawiłowsKiego.

K  f  a  n  i k  a

Zjazd Kółek rolniczych.

Na wc-zorajszera posiedzeniu komitetu, który 
się zajmuje przyjęciem gości, na ten ąjazd przy

KrakóWy 23 czerwca 
Na kurzyść pogorzelców Grodna zaauy pisarz

p. Stefan Busz zjński bydzie mieć jutro (w środę) 
w sali Rody miejskiej odczyt publiczny: „O mie
szkańcach Rosi i Litwy pod względem etnog-aflaz- 
oym i historycznym". PocząteL o godzinie 5 po po
łudniu.

Spodziewamy się, że publiczność nasza nie tylko 
ze względu na szlachetny cel odczytów ale i dla 
przedmiotu samego i tyle sympatycznego prele
genta , jak najliczniejszy udział weźmie w od' 
ożycie.

W ystawa szkoły dla przemysłu artystycznego
zostaje przedłużona o dwa dn i, tj. otwartą będzie 
jeszcze przez czwartek. Godziny zwiedzania od 10 
dc 1 przed południem i od 2 do 5 po południu.

Letnie wycieczki dotychczas wyłącznie prawie 
odbywali Krakowianie do pięknych okolic po lewym 
brzegu Wisły położonych — niemniej urocze miej
scowości na prawym brzegu, jak Tyniec, Kałwa 
rys, Mogilany o wiele mniej były zwiedzane; rzadko 
bardzo wybierały się tam liczniejsze towarzystwa. 
Obecnie wspomniane miejsca coraz więcej zaczynają 
nęcić żądnych różnorodnych wrażeń zwolenników 
zamiejskich wycieczek. Do Mogilan, zkąd pyszny 
widok oa Tatry, wyjeżdża wiele osób wózaami z 
Podgórza. Do Skawiny i Kalwaryi jadą koleją Trans
wersalną — a wskatek tego zmniejszyła się znacz
nie liczba wyjeżdżających w okolioe Zabierzowa i 
Krzeszowic.

Na tutejszym dworcu kolejowym sale dla po
dróżnych nie posiadają żadnej wentylacji. W pogo
dne dni otwierają okna dla wpuszczenia świeżego 
powietrza, lecz w dniu słotnym , jak wczoraj, przy 
zamkniętycn szczelnie oknach, powietrze w sali II 
klasy,  przepełnione aromatami z kuchni, było nie 
do znir-sieuia szczególnie dla osób słabowitych o tej 
porze udających się na kurację. Wypadałoby za
radzić temu, jeżeli nie ze względu na część publi- 
czneś.ii, o którą w ogóle kolej północna dba bardzo 
mało, to przyna mniej dla tych licznych gości, któ
rzy przejeżdżająo przez Kraków koleją Karola Lu
dwika. radziby posilić się n» dworcu, co w takiej 
tiuosferze staje się niepodobieństwem.

Raki z Rudawy chorują na nieokreśloną dotąd 
naukowo zaraźliwą chorobę. Dla tutejszyth konsu
mentów tego przysmaku sprowadzają pierwszorzę
dne zakłady gastronomiczne słynne lwowskie raki, 
lecz te sprzedają po cenach co najmniej pięć razy 
droższych niż we Lwowie. Wobec tego smakosze 
powiadają sobie: żegnajcie marzenia o u r a c z e 
n i a  się — rakami.

Zapi8ki policyjne. Aresztowano: Krebsa Izraela 
za rzucanie kamieniami między publiczność, Kowal
skiego Antoniego za kradzież kwiatów na plantaoh, 
Kotarbę Annę za podejrzenie o kradzież, Gutmana 
Gintla za kradzież, Tokarza Jana za kradzież, Kor
czyńską Katarzynę w podejrzeniu o kradzież, Lasotę 
Maryannę o kradzież. Srozę Anastazję za kradzież 
warkocza, Robak Apolonię za podejrzane posiadanie 
kilkunastu metrów aksamitu i dwóch surducików z 
małych chłop :ów, które niewiadomemu właścicielowi 
kraść musiała.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrauy 
został na r. 1885/6 prof. dr. Wawrzyniec Źmurko.
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W Krynicy od początku sazotu do 18 bm. ba
wiło ogółem 137 rodzin a 372 osób. Ti-goż dnia 
na rzecz budowy pomnika dla śp. dra Dietla odbył 
się pierwszy rennion i mimo niepogody p wh dl się 
nieźle, gdyż miejscowy organ zdrojowiska twierdzi, 
że dorLód przynieść mógł około 100 zlr.

Projekty na pomnik Mickiewicza znajdując
się dotąd w Warszawie, gdzie wysławiona były dla 
publiczności, mają zostać nabyte prz z grono zaino
żn/ch protektorów sztuki, którzy po złożeniu sumy,
jaką wymagają artyści za swe pra*e rozlosują je 
pomiędzy :iebie. Pomysł nowy a wielce pi ktyczny 
i pożądany zapewne przez artystów.

W Warszawie, jak donosi Kur. Poranny ,  wszedł 
na cmentarz powązkowski miody, przyzwoici'1 ubra
ny człowiek, w towarzystwie dwóch p ń. N* (iiwi- 
lę młodzieniec oddalił się w stronę katakumb i za
trzymał się nad jednym z grobów. Stróż miejs.owy 
sądząc, iż zrywa kwiaty podszedł do niego z wo
łaniem, iż zrywać ich nie wolni. W tejże chwili
młodzieniec p dł na ziemię. Kiedy s ę do niego 
zbliżono, już konał, przy nim leżała flaszrezka, w 
k tó r e j  były resztki płynu. Samobójcę odniwVno do 
kaplicy pogrzebowej i natychmiast wyprowadzono 
śledztwo. Ze znal zionej kariy na pierdach dowie
dziano się, że samobójca nazywa się Józef Wojna
rowski i jest podobno studentem uniwersytetu.

Rozruchy antiżydowskie wybuchły w tych dniach 
w kijowskiej guberni. W miasteczku Ohabni-1 pobita 
przez żyda rzeźnika stara kubieta zmarła — na 
wieść o tern tłnm ludności rzucił się na domy i 
sklepy żydów burzą'; je i niszcząc towary. Pokale
czono bardzo wiele osób, aż pieio wojsko uśmie
rzyło zaburzenie.

Jak się dba O swoich. KorespondeDt gazety 
Ncwoje wr. ,  opisując pożar Grodna i jego nastę
pstwa, mówi, że „aa nadzwyczajną uwr.gę zasługuje 
położenie rosyjskich właścicieli domów w tem mie
ście, przez pożar poszkodowanych Jeżeli im się nie 
udzieli pomocy, to nie będą oDi mogli utrzymać się 
na swoich miejscach i zmuszeni będą sprzedać swoje 
majątki żydom. Pieniędzy nie mają domy ich nie 
są asekurowane, budować się nie ma za co, a ce
gła z 12 rubli za tys‘ąc podniosła się do 30 rs. 
Ocaleni od pożaru korzystają z nieszczęścia poszko
dowanych. Nie miżna przecież wymagać o! rosyj
skich właścicieli bohaterstwa, ażeby nie sprzedawali 
swoich placów, jeżeli im za nie będą aewali dobre 
ceny, wtedy kiedy oni nie mają gdzie mieszkać, 
ani z czego żyć. W tym razie metyle potrzebną 
jest dobroczynność, ile pomoe w Kredycie. Władze 
gubernialue podohno podjęły tę kwesiyę. Ale jest 
to kweBtya ważna, inaczej żywioł rosyjski może tu 
zniknąć, a prawo życia wy wojował on tu sobie 
z wielkim trudem i po nporczywej w alce.“

Papierowe pianino jest najnowszym wynalazkiem 
na polu fabrykacy. fuitepiauów Zwykłe drewniane 
pudło pianina, wykonane jest z odpowiednio przy
gotowanej masy papierowej, posiadającej twardą po
wierzchnię i świetną politurę. Ton tego papierowego 
instrumeutu ma być niesłychanie dźwięczny, lecz 
niezbyt głośny, przytem pełny, mięzki i przeciągły, 
prtypominający organy. Dotychczas zbudowano w 
l uryżu dopiero dwa takie pianina, z który.L jedno 
nabył ks. Deyonbhire.

Wyścigi koiine we Lwowie.
(Drugi dzień )

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego w N enadówce Józefa Ko- 
bosowicza, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Czernej.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
We ś r o d ę  24 czerwca: „Paiestraut" (Der Bet- 

tclstudcntj, opera komiczna w 4 aktach Milloekera.
We c z w a r t e k  25 czerwca: „Chusteczka kró

lowej “ (Spitecntuch der Konigin), op°ra komiczna 
w 3 akiach F. Straussa.

W s o b o t ę  27 i zerwca: „Opowieści Hoffmana" 
(Les Contes d ’Hoffmann), opera fantastyczna w 4 
aktach Jikóba Offenbacha, z p. Almą w partyi 
H ffrnana.

W n i e d z i e l ę  28 czerwca: „Boecacio", opera 
komiczna w 3 aktach Sonppe’go.

W p o n i e d z i a ł e k  29 czerwca: „Wesoła woj
na", upera kom. w 3 aktach Stranssa.

Dla Grodna. P. Adam B o z n a ń s k i  nadesłał 
nam pismo, w którem podnosi, iż gdy niejednemu 
dla brakn czasu niełatwo jest pospieszyć z datkiem 
na pogorzelców Grodna do redakcyi pism publi
cznych. przeto byłoby dobrze, aby właścioiele do
mów sami pomiędzy lokatorami swymi składkę zro
bili. Sam też dał dobry przykład i zrobił składkę 
pomiędzy lokatorami realności Nr. 101 dz. III i Nr. 
32 dz. IV. Złożyli na jogo ręce: A. Bozhlński 2 
ruble czyli 2 złr. 50 ct., F .andszka Ostaszewska 
1 rubel czyli i  złr. 25 ct., A. S. 10 zlr , J. N,
1 złr., K G 50 ct., J. F 50 ct., E. L 40 ct.,
Jan stróż 10 ot., razen 16 złr. 25 ct., które też
wczoraj p. Boznański w Admmlstracyi naszego pi
sma złożył. Prócz t°go złożyli u nas : Kada miasta 
Gorlice 15 złr., młodziei z konwiktu XX, Pijarów 
10 złr., St. Chmurowicz 2 złr., Hieronim Raczyń 
ski 1 złr., Ohołodecka 1 złr.

Razem złożono od wczoraj 45 złr. 25 ct.
Z wczorajszego wykazu 97 złr. 2 ct.
Ogółem złożono do dzisiaj 142 złr. 27 ct.

Juw ów , 20 czerwca.
Pomimo że drugi dzień wyścigów przeznaczony 

był wyłącznie dla „prawdziwych" sportsmanów — 
miij-me naokoło toru wyścigowego zajęły tysiące 
„bezpłatnej" pnbliczności, nadto trybuna i parter 
były s lnie widzami zapełni no.

1) P o p i s  k o n i  w i e r z c h o w y c h  s z k o l n i e  
u j e ż d ż o n y c h .  Pierwszy otrzymuje nagrodę z da
ru cesarza 400 z i r ; drugi nagrodę honorową 
(żerwis srebrny bardzo pięknie wyrabiany, do czar
nej kawy służący), ofiarowany przez komenderujące
go księcia WiirYinbergskiego. Do popisu stanęły 4 
konie: lir. Euis „Favory“, por. J. Robitseha „El’ 
Bedavi“, por. Yoitiga „kary wałach bez nazwiska" 
i bar. Nagy „Anda". Nagrodę cesarską otrzymała 
„Anda", wytresowana wybornie we wszystkich „cho
dach", jak również bardzo lekko i zgrabnie biorąca 
przeszkody.

Porucznik Yoitig wziął nagrodę drugą. Koń por. 
En sa był znakomicie tresowany i byłby niezawo
dnie zdobył pierwszą nagrodę, gdyby nie jego wiek, 
który go zrobił na nieszczęście hors concour. Klacz 
„El’ Bedayi" nie zaimponowała obecnym swoją bar
dzo mierną tresurą.

2) P o p i s  w s k a k a n i u  k o n i  w i e r z c h o 
wy c h .  Nagroda hono.owa (serwis srebrny do her
baty służący), dana przez hr. Alberta Cetnera. 
Współubiegający muszą pojedynczo w miernym ga
lopie myśliwskim spokojnie i gładko przeskoczyć 
s z e ś ć  przeszkód nie wyższych aniżeli 1 metr a nie 
szerszych nad trzy metry. Najlepiej brały przeszko
dy konie: por. hr. Fr. Schaffgoscha „Bestandig" 
klacz guiada 4 letuia, która też wzięła nagrodę, da
lej jednoocznego ofhotuika p Zygmunta Rodakow 
ski.-go „Rakar", por. Yoitiga „Glom" i p. W. Mi 
cewek ego 5-letnia klacz guiada „Palma".

3) N a g r o d a  m y ś l i w s k a .  Nagroda honoro
wa, prześliczna amfora kryształowa, oprawiona w 
srebro, ofiarowana przez namiestnika p. Zaleskiego. 
Meta około 6000 metr. zwykłego terenu myśliw
skiego. Jeleniem był hr. Józef Potocki, śoigającjuii 
por. Bruckner i p. Micewski Wiad. W gonitwie 
wzięli udział p. Z. Rodakowski na „Rakarze", por. 
Liewenthal na „Riwerte", p. Pietruski na „Car
men". p. Krzeczunowicz na „Poli", por. Bruckner 
nr, klaczy kasztanowatej, por. Baworowski na „La
dy Manfred", por. Kollek na „Aradzie" i p Tchó 
rznieki, który przy braniu przeszkody, ustawionej 
niedaleko mety, spadł z konia, nie odniósłszy jednak 
żadnego nszkodzenia. Wszystkie konie brały prze
szkody bardzo dobrze odznaczył się jednak „Rakar", 
który bez wielkiego forsowania wziąwszy wszystkie 
przeszkody, przybył pierwszy do mety. Młody zwy
cięzca odebrał z rąk p. Zaleskiego nagrodę honoro
wą. Ktń jego „Rakar" pochodzi po pełnej krwi 
„Sh:llelgh'ie i jest chowu p. Oktawa Orłowskiego.

Zakończył dz:sirjsze wyścigi pop!s i premiowanie 
paro- i czterokonnych zaprzęgów. Otrzymał nagrodę 
pieniężną stangret hr. W. Siemieńskiego.

Wiadomości m ikow o , I t a l i e  i ' . ' .  ,

— T e a t r .  Możnaby o wczorajszem przedstawie
niu powiedzieć, że mi ło oechę międzynarodową. Na 
polskiej scenie operetka francuska, przerobiona z ko- 
mndyi angielskiego pisarza, który znów wątku dla 
niej poszedł szukać w jedn.j z opowieści Boccacia! 
Kto bowiem chce poznać treść operetki Audrana 
„Pierścień rodzinny" ( Gilette de Piarbonne) po- 
trzebnje tylko przeczytać komedyę Szekspira p. t. 
„Wszystko dobre, co się kończy dobrze." Ową Gi- 
le ttą , otrzymującą w nagrodę za ocalenie króla rę- 
kę ubóstwianego Rogera, który mszcząc się za na
rzucony sobie wybór, opuszcza ją natychmiast po 
ślubie i wtenczas dopiero pozwala nazywać się mę
żem, gdy ta zdobywa pierścień z jego ręki i obda
rza go godnym potomkiem —  ową Gilettą toż prze
cież nie kto inny, tylko H eieu spotykana w kome- 
dyi wieszcza Albionu, Cała leż zasługa libreeiotów 
operetki ogranicza się na tem, że rzecz z 5 aktów 
ściągnęli do 3 i uczyDili ją „zabawniejszą" jeżeli 
nie zazabawną. Nigdy też może sceniczna dyspozycja 
„kurtyna zapada — prędko" nie byłaby więcej na 
miejscu jak w akcie 2 „Pierścienia", Ale pp. Chi- 
vot i Dury dyspozycji tej zapomnieli, bo wiadomo, 
że nie zwykli dbać o m tralność, jako autorewie pa
ryscy.

Co do muzyki, której kompozytor szczególniej gło
śnym się stał zagranicą przez dawniejszą pracę „La 
Mascotte", ta sprytną jest i pełną życia. Audran 
przykroił ją do nowego wzoru cperety paryskiej, 
który ile możności poleca unikać ensemblów i ustę
pów bardziej rozwiniętych, a każe się troszczyć o 
zdobycie popularnoś ii głównie przez łatwe do wy
śpiewania p osnki i kuplety. Jakoż wiele nstępów, 
a zwłasz-za kuplet p. Floriańskiego w akcie 3, 
nadto pioroka prowansalska Giletty i jej kuplet woj
skowy w akcie drugim podobały się wczoraj bardzo 
i na żądanie zostały powtórzoue.

Wykonano też operetkę doskonale. Dwie miano 
wicie kreaoyo odlane były znakomicie: rola Giletty 
(p, Bocskaj) i komicznego niezmiernie nauczyciela 
(p. Skalski). Dobry- h także reprezentantów miała

!
miłość opiewana przez p. Kasprowi zową pp. Flo- j 
ryańskiego i Fontanę. A i ocalony lekami Giletty od 
śmierci król Irenensz (p. Kiczman) niemałe położył 
zasługi dla utrzymania wesołego hnmoru w publi- 
cyności, z tem wezystkiem obawiamy się, czy „Pier
ścień" zdoła się utrzymać na naszej scenie wobec 
zbyt wesołej atmosfery, w jaką widzów wprowadza.

— N a  w y s t a w ę  Tow. przyj, sztuk pięknych 
nadeszły: Kopystyńskiego „Hucuł", „Sroka", Kru
szyńskiego „Portret mężczyzny", Petersa „Poranek 
jesienny", Siisa „Kura z knrezętami", Błotnickiego 
„Hulaj dusza" figura z gipsn.

— N a  w y s t a w ę  G r o t t g e r o w s k ą  nade
szły: „ P o c h ó d  n a  S y b i r " ,  „Podjazd", „Por
tret hr. Bobrowskiej", „Portret hr. Bobrowskiego", 
„Poriret panienki", Sewerya S. na koniu", „Szwe
dzi", „Portret mężczyzny", „Zamek w Lokenhau 
sen."

— Na dochód Bratniej Pomocy uczniów uniw. 
jag ell., odbędzie się w przyszłym tygodniu koncert 
z udziałem p. Maryi Wisnowskiej, artystki sceny 
warszawskiej, która w tym celu w powrocie ze Lwo 
wa na dzień jeden wstąpi do Krakowa. Występ ten 
pełnej talentu artystki da sposobność naszej publi
czności poznać po raz pierwszy jednę z wybitniej
szych młodych artystek polskich głośnego już imienia.

— Ks. Ignacy P o l k o w s k i  ogłosił w pięknem 
wydaniu pracę jubileuszową p. t. C z e ś ć  śś. Cy 
r y ł a  i M e t o d e g o  w P o l s c e " .  Część pierwsza 
zawiera przegląd i tek' t lekcyj brewiarzowych na 
cześć świętych sławiańskich, według brewiarzy w 
Polsce drukowanych — część drnga wspomnienia 
z żywota śś. Cyryla i Mntodege, według najdawniej
szych legend i ksiąg litnrgiczuych opowiedziane — 
wreszcie dodatek obejmuje bibliograficzny wykaz źró
deł, materyałów i dzieł do żywotów obu świętych.

— Z b i o r u  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  ad  
m i n i s t r a c y j n y c h  J. R. K a s p a r k a ,  wyszedł 
zeszyt XIX i zawiera ustawy i rozporządzenia tyczą
ce się spraw wyznaniowych. Zaczęte są też w tym 
zeszycie ustawy o urządzaniu władz administracyj
nych. Dokończenie tych ustaw, tudzież dodatek, o 
bejmujący ustawy i rozporządzenia z lat 1884 i 
1885, nakoniec alfabetyczny i chronologiczny spis 
przedmiotów, obejmie zeszyt XX i ostatni dzieła, 
które w tem nowem, znacznie rozszerzonem wyda
niu składać się będzie z 5 tomów (pierwsze wyda
nie obejmowało 2, drugie 3 tomy). Zeszyt ostatni 
mieć będzie ckoło 24 arkusze druku.

— „ Ni e k t ó r e  s p r a w y  k r a j o w e  p o r u s z o 
ne  w Wiener Allg Z tg“ — pod tym tytułem ze
brał i ogłosi) p. Herman Mises artykuły swe o spra
wach galicyjskich, zamieszczane w wymienionym w 
tytule dzienniku, do którego redaktorów p. Mises 
należy.

— Jerzego Henryka L e w e s a  „ H i s t o r y a  f i 
l o z o f i i  od T a l e s a  do C o m t e ’a “ — wycho
dzi obecnie w polskim przekładzie A. D y g a s i ń 
s k i e g o  nakładem księgarni A Lesmana. Całe 
dzieło dwutomowe wyjdzie w 12 do 14 zeszytach, 
co 3 lub 4 tygodnie.

— „Bawmy się w żołnierzy 1 “ Kartka z nieda
wnej przeszłości, napisał A. J. Sęk. Kraków, 1885_

. — Portret Rufina Piotrowskiego, patryoty-mę 
czennika, którego piękny pomnik zdobi cmentarz w* 
Tarnowie, wykonano w tych dniach w poznańskim 
zakładzie fotograficzuym p. Mirsk ej w formacie ga
binetowym. Portret kosztow&o ma 1 markę, dochód 
z rozprzedaży przeznaczono na cel dobroczynny.

— W papierach zmarłego nWawno wnnka Goe? 
thego znaleziono kompletny własnoręczny pamiętnik 
wielkiego poety, obejmujący czas od 1777 do 1832 
roku.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrowaue 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity
ce poświęcone, nr. 25 zawiera: Grzechy królewskie, 
powieść historyczna, Wincentege Rapackiego, Poga- 
danKa, przez Qnisa. Dr. Tyrchowski. Pogadanki spo
łeczne przez Sewera: Synowa, opowiadanie lekarza, 
spisała W. Z. Kościałkowska. Postępy i rm-hy mi- 
litaryzmn, przez St. Czarnowskiego. Powiśle, szkice 
piórem i ołówkiem, skreślone przez Wojciecha Ger
sona. Wystawa inwentarzy żywych na placn Uja
zdowskim , przez Stanisława Rówieńskiego. Notatki 
literackie. (Jan Sobieski do dwndziestego roku ży
cia. Jarosław Yrchlieki). Złote listki. Kronika poli
tyczna. Rozmaitości. (Teatr i sztuki piękne. Sztuka, 
literatura i nauka. Wynalazki i odkrycia. Statysty
ka. Rzeczy społeczne. Różne) Odpowiedź. Biblio
grafia Zadanie szachowe. — Ryciny: Dr. Tyrchow
ski. Wystawa rolniczo przemysłowa w Warszawie, 
II. Cyganie w drodze. Rusinka z Polesia litewskie
go. — Dodatek: O dziecko. (Solange de Oroii-Saint- 
Lnc), przez Alberta Delpita. Japończycy, ich kraj i 
obyczaje. (Podróż naokoło św iata), przez Hr. Raj
munda de Dalmas, tłomaczenie z fracuskiego H. J. 
B. Na żądanie wysyła się prospekt i numer na o 
kaz, bezpłatnie.

Chmiel. Według zestawień reznitatów handlu za 
czas od 1 września r. L884 do końca marca r. b. 
pokazuje się , że wynik upłynionego sezonu chmie
lowego w Austro-Węgrzech można nazwać bardzo 
korzystnym. W okresie wyżej przytoczonym bowiem 
wywieziono chmielu z granic monarchii ogółem

43.200 cetn. metr. — w równym okresie przeczło- 
rocznym wywóz wynosił 36.450 cetn. metr., tego 
roku zatem więcej o 6750 oetn. metr. WyŻ3zy niż 
wzrost wywozu był ubytek przywozu, albowiem w 
tym okresie bieżącego sezonu wprowadzono 26.050 
cetn. m etr., w roku przeszłym zaś 37.350 cetn. 
m etr, a zatem mniej o 11.300 cetn. mrtr. Wobec 
t°go można przypuszczao, że zabiegi o podniesienie 
i rozszerzenie uprawy chmielu w Galicyi mogą li
czyć na powodzenie.

Przywóz maszyn rolniczych. Według zestawień 
urzędowych w ministerstwie rolnictwa, ogłoszonych 
w Stat. Jahrb. w r. 1882 sprowadzono mrszyn 
rolniczych do krajów austryackich ogółem 12 306 
sztuk za 2,723.387 złr., & wywieziono tylko 2388 
w wartości 403,534 złr. Z przywiezionych poiho- 
dziła 8856 sztuk z Niemiee, 2513 z Anglii, 552 
ze Szwajcaryi, 248 z Francyi, 114 z Ameryki, 
reszta 123 z innych krajów. W tym przywozie me 
mieszczą się maszyny rolnicze, sprowadzone do Wę
gier. Przypnściwszy, że do Węgier sprowadzono ilość 
podobną, i dodawszy do tegc ilość maszyn, przezna
czonych do różnych gałęzi przemysłn, a będziemy 
mieć wytłumaczenie, dlaczego kraje zachodnie au- 
stryackie dopominają się o podwyższenie cła na 
wszelkie wyroby przemysłu zagranicznego, z czem 
zresztą godzą się teraz i Węgrzy wzamian za zapro
wadzenie cła na zboże zagraniczne.

Targ na bydło. Wiedeń, 22 ozerwca. Na targ 
dzisiejczy sprowadzono 3041 sztuk b y d ła . w tem 
z Galicyi i Bukowiny 1364, z Węgier 706, z pro- 
wincyj niemieckich 971. Targ był bardzo ożywiony. 
Większy popyt o bydło dla rzeźników na prowin
c ji wpłynął na podniesienie ceny o 1 złr. na cetn. 
m etr., przeciwnie tu war ciężki, sprzedawany prze
ważnie dla Wiednia, mniej był poszukiwany i stra
cił po 0 '5 0 — 1 złr. na eetn. metr. Sprzedawana 

licyjekie opasowe po 53 5 — 58 z ł r . , wyjątkowo 
po 60 złi. za cetn. metr. wagi rzeźnej bez poda
tku konsumcjjnego; węgierskie po 54— 57, wybo
rowe po 58 — 62 z łr .; niemieckie po 56— 62 złr.

Z powoda św:ęta w przyszły poniedziałek naj
bliższy targ odbędzie się we wtorek dn. 30 czerwca.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 23 czerwca. Kandydatura jednego z 
posłów czeskich na prezesa Izby poselskiej ma 
najzupełniej zapewnione poparcie rządn, który 
chce widzieć na krześle prezydyalnem większą 
niż na poprzedniej sesyi energię.

Wiedeń, 23 czerwca. W iadomość o widokach 
posła czeskiego p. Zeitham m era co do powołania 
go na m inistra oświecenia jest z gruntu niepra
wdziwa.

Wiedeń. 23 czerwca. W edług powziętej od sa
mego rządu wiadomości nie zapadła jeszcze de- 
cyzya co do term inu zwołania Rady państwa. — 
Tylko sposobem pogadanki m inistrowie o spra
wie tej porozumiewali się z sobą i przyjęli te r
min około połowy września za najwłaściwszy. W 
każdym razie pierwszy okres sesyi potrwa bardzo 
krótko.

(Z  bmra kcrupondcncyjn go )
Wiedeń, 23. czerwca. Minibier C o n r a d  w li

ście do komitetn wyborczego w Raduwcach na 
Bukowinie oświadcza, że przyjmuj.) m andat po
selski.

H erbst złożył mandat poselski do Sejmu z o- 
kręgu Hainspach-Schluckenau.

Berno, 23 czerwca. Prawie we wszystkich za
kładach tkackich rozpoczęto znowu wczoraj ro
botę. — W innych miały się rozpocząć roboty 
dzisiaj.

Berlin, 23 czerwca. Urzędowy Reichs-Anzeiger 
ogłasza protokół usładu między Niemcami, A a 
glią i Hiszpanią, regulujący prawa zwierzchnicze 
nad archipelagiem Sulu, nad wyspą Borneo i nad 
okręgiem , należącym do „British N orth Borneo 
Comp".

Londyn, 23 czerwca. Mówią tu ,  że skutkiem 
konferencyi naczelników obu stronnictw  tak libe
ralnego, jak konserwatywnego udało się usunąć 
trudności dotychczasowe — i że S a l i s b n r y  
obejmie kierownictwo nowego gabinetu.

Londyn, 23 czerwca. Standard  potwierdza po
głoskę, że między naczelnikami obu stronnictw 
liberalnego i konserwatywnego rzeczywiście przy
szło do układu, Gladstone zastrzegł sobie zupeł
ną swobodę co do wniosków nowego gabinetu, 
a zobowiązał się tylko popierać Salisbury’ego 
w ogólności przy załatwianiu bieżących spraw te 
raźniejszej sesyi. O tym układzie zda sprawę Sa- 
hsbury w Izbie lordów prawdopodobnie jeszcze 
na dzisi ijsz m  posiedzeniu.

Londyn, 28 czerwca. W dziennikach foryso- 
wsKich podana jest lista nowych m inistrów, ni- 
b j autentyczni. W edług niej C ranbnck  ma być 
prezydentem rady stanu, Harrowby kanclerzem 
a ks. Richm ond prezesem m inisterstwa handlu; 
inne teki zostały bez zmiany, tj. dostaną się 
istotnie tym, o których dotąd donoszono. F o r

malne ustąpienie dawnego gabinetu nastąpi p ra 
wdopodobnie dzisiaj.

Paryż, 23 czerwca. F r e y c i n e t  przedłożył 
Izbie traktat pokoju z Chinam i. Nagłość obrady 
nad tym pizedmiotem uchwalona.

Madryt, 23 czerwca Wczoraj zachorowała tu 
na cholerę jedna osoba, zmarło cztery. W pro- 
wincyach M urcy i, Castellonii i Walencyi stan 
jest ciągle bardzo groźny.

Gabinet dotychczasowy zosiaje bez zmiany. 
Rzym, 23 czerwca. W edłng Monit, de Rorne 

na najbliższym konsystorzu w połowie lipca pa
pież zamianuje kardynałami dwu zagianicznych 
arcybiskupów, dwu włoskich arcybiskupów i dwu 
prałatów swego dworu.

Rzym, 23 czerwca. W edług doniesień dzien
ników D e p r e t i s  otrzymał polecenie utw orze
nia nowego gabinetn.

K u rsa  telegraficzne.
«  1 e t  d n

Wiedeń d. 22 czerwca 1885. poranna południowa

Renta papierowa austryacka . . 82*57 i 82-60
„ 5% papierowa nieopodat. . 9910
,  srebrna ................................ _» 83-15
„ złota ..................................... _« 108-50

4% Renta złota węgierska . . . 99-35 99-35
Akcye Banku Austrc-węgierskiego 858-—
Akcye kredytowe austryackie . . 289 10 288-70

węgiershe . . 288 50 28825
Londyc . . . _._ 124-25
N apoleondor...................................... _ 9-85
Lom bardy........................................... 137 80 137-90
Akcye Karola Ludwika . . . . 251-25 252 50
Akcye Lwowsko-Czerniowieokie . 231-50
A n g lo -b a n k ...................................... 98-50 98-50
U n i o n ................................................ 7880 78-50
B a n k v e re iu ...................................... 101-50 101-50
Staatsbahn . ........................... 298-60 298-50
Elbethalb.............................................. 163-50 163-25
T ra m w a j................................ 201-90 201-70
Landerbank ...................................... 95-60 95-90
Alpine ................................................ 3 6 - 35 80
M a r k a ................................................. _•_ 60-95
R u b e l ................................................ 125-40 125-20
D u k a t ................................................. 5-86

Berlin d. 22 ozerwoa 1885.
Banknoty austryack ie ...................... —■_ — •—
W iedeń................................................. —•— —•—
W arszaw a........................................... —•—
R u b e l ................................................ —* 205-30
5% Listy zastawne Król. Po.sk. . —.— —•—
4% Listy likwidacyjne . . . . —■—
Akcye Karola Ludwika . . . . —■_ 103 50
Akcye k re d y to w e ........................... 474*— 4 7 4 --

Odpowiedzialny KedakU t : 
l a d e u s z  H o m a n o w i c z  

W ydaw ca: D r .  J L c s ł a w  B o r o t i s f c i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Nadesłane.

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zfmier

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
d e g a i y s  t a a a r a r  d s m k i e h .

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

666 41—Slk>

J A b E d L A S E .

Z nad Adryi. Rleka  (Fium e). Za zaniedbanie 
odpowiedzi na Pański list nprzejmy proszę mnie 
un.ew inrić tą okolicznością, że w pierw chciałem 
zaczekać na skutek preparatu. Pigułek szwajcar
skich aptekarza R. B iandta zażywałem na n iere
gularne traw ienie połączone z częstem zatkaniem 
i zahegmieniem. Skntek był bardzo dobry, a nie 
wątpię, że przy ciągłem zażywaniu te dolegliwo
ści zupełnie ustąpią bez żadnej przerwy w zawo 
dzie i bez boleści. Proszę przyjąć za to moje 
serdeczne podziękowanie. H. B o u r  q u i n, c. k. 
p r o f e s o r .  Ponieważ w Austryi są różne po
drabiania pigułek szwajcarukich aptekarza R. 
Brandta, dlatego należy dobrze uważać na to, 
czy każde pudełko ma jako etykietkę krzyż 
biały w polu czerwonem i podpis R. Brandta.

453 11 13

KADEkŁ41TE.

W y g n a n i e c
z pruskiego zaboru 

prosi o zatrudnienie
ja k o : pomocnik biurowy, wojażer, kasyer, ekspe
dient, pisarz, dozorca robót etc. etc. W sde wieku, 
pełen energii i dający się nżyć do każdej praoy.

Łaskawe oferty proszę składać w redakcyi niniej
szego pisma ped adresem „dla Wygnańca."

— T a-— — —

Krakćw, dnia 23/6.
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossjjskie . za 100 rubli
Marki niem ieckie.................... „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................................
20-to fraukówka z j o t a .....................................
6Afi Pożyczka kraj. gnlic. . . .  za złr. 100 
4x\t °jo Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100
5 >  Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m.
41/* #  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi k o m unalne ......................I  Emis.

Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . . 
4 % ,  a * •  ■ f R. Ser.

„  „  u .  a  . . . .
6% „ ,  Banku hip................................
5% , „ z prem. 10%
5% ,  „ „ „ zwr. za 40 lat
5% „ za„t. Król. Pol. . za rubli 100
4% , likwid. „ . „ „ 100

Łw6w, dnia 22'6.
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
5 ^  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 % »  a a a a a a  100
4*/*% Listy zast. Banku krajów. „ ,  100 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ « lOO
5% Obligacje indemn. galic. za z. 100 m. k.
4 ‘/j % Obiigacye pożyczki Krajowej -za z. 100 
5% Oblig. komun. Ban k u  kraj. z» złr. 100

p ła c ą

283 -  
99' 65 
91- 25 
91 50 
96 75 

10L 75 
90 65 
96 76

żndają

1-24 75 125 75
60 70 61 10

5 84 5 94
9 83 9 90

101 75 102 50
90 50 91 25

101 50 102 25
91 50 92 50
96 50 97 50
91 — 91 —

88 — 89 —

99 50 100 25
101 4o 102 25
98 75 99 50
96 50 97 25
97 80 98 60
89 — 90 —

287 -  
100 40 
92 — 
92 25 
97 50 

102 50 
91 25 
97

W a r s z a w a ,  d n i a  3 2 /6 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy 1. Lm. „ „ iuO
5 % a a a R' » Tl „ 100
5% a n i. Ul ■ a a  a 100
5% „ „ „ IV. n n ii 100

Wiedeń, dnia 22/6.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 100

„ srebrna „ „ „ l ft0
złota . . .  .  ,  100

5%
,5%
4%
5%
4 %
5%
5%

pap. nowa 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20%  zalOO 

„ „ 1860 ,  500 ,  „ „ 100
.  |  1860 ,  100 i  a a m

„  1864 bez % całe ,  „ *00
„ „ 1864 bez % pół „ . 100

OBI IGACYE^KORONI WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 % „  papierowa..............................
6% Oh], w. Ostb. z 1876 w zł. ab 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr.

50
50|4% Losy CiuańsLe (Theiss-Reg.)

100 
esc. 100
, J ° °  
, 1°° „ 100

p ła c ą

82 55
83 05 

108 50
99 10 

127 -  
139 50 
141 25 
167 50 
166 50

99 20 
92 90 

108 75 
117 25 
116 50 
119 60

żądam

98 75 
89 70 
96 25 
94 40 
93 30 
92

82 70
83 20 

108 70
99 30 

128 50 
140 — 
142 — 
168 — 
167 -

99 35 
93 05 

109 25 
117 50 
117 — 
119 90

5%
5%
5%

5 % 
5% 
3% 
0%

OBLIGACYE TŃDEMNIZACYJNE.

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
sy Donau-Regulir. z 1870 za sz 

z 1878 „
! Serbskie po 100 fran. „
, Tureckie „ 400 „ prem.

4 V. 
6 % 
5% 
5% 
6% 
7% 
6% 
41/*

5% 
6 % 
VI*

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski : 
Banku hipotecznego galic.

„ hip. gal. z lu%  pr.
„ „ „ 40-let. .

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
* * ” ” osi

n » » 71 » . . .
% Boden-Credit aligem. ost. 
Bodeu-Cred. allg. óst. z pr. 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. Rtare 
Banku austro-węgierskiego 

% a a a
4% Banka hip. węg. z premią

p ła c ą żądają

i. k. 101 75 102 50
101 50 102 50
101 50 102 —
102 50 103 25

kę 1 116 25 116 75
1 104 50 105 —
1 33 50 33 25
1 21 21 25

100 91 75 92 25
100 101 40 101 90
100 99 — 99 50
100 96 50 97 50
100 99 75 100 _
100 101 75 102 50
100 99 75 100 -
100 123 50 124 --
100 97 — 97 50
100 91 50 _ __
100 99 75 100 -
100 103 60 104 -
100 101 70 101 95
100 99 20 99 40
100 101 — 101 50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

5% 
5%Ii
5% 

% 
4% 
4% 
5% 
3% 
5% 
5 % 
0%

Albrechta . . .  na 300 złr. 
Ferdynanda północn. na 300 

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 
Koszycko-Boguin. „ 200 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa w złocie . „ 200 „

Siedmiogrodzkie . „  200 „
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za 
Przm.-Lup. I. Em. 2o0 złr. za 
Nordosty . . na 300 „  „
Moraws.-Szl. C.-B. 300 , „

L O S Y .

. za 100 99 80 100 20
u 100 106 — 106 50
% 100 100 60 101 LO

100 100 75 101 —

i, za 100 82 75 83 —

n 100 90 80 91 15
n 100 118 70 119 ^0
ł! 10O 99 — 99 50

sztukę 1 150 50 151 —

złr. 100 l r:0 — 100 50
„ 100 99 10 99 60
ł) 100 74 50 75 —

K l a r y ............................... -
4% Tow.żegl.Dun. ab 10%
K rak o w sk ie .....................
Oiner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Krzyża austr,

.. w?g-
R u d o l f a ...........................
Stanisławowskie . . .

*/,% Tryestyóskie . .
4%

płacą

100 rtr. w. a. 175 75 176 25
40 m. k. 42 90 43 30

100
*

w. a. 114 _ 114 50
20 w. a. 18 25 18 50
40 w. a. 42 50 43 50
10

”
w. a. 14 50 14 70

5 w. a. 9 10 9 25
10 „ w. a. 17 75 18 50
20 n w. a. 24 — 24 75

100 n m. k. 131 _ 132 _
50 w w. a. 68 — 68 50

ż ą d a ją O stat. 
dywid.

6 - -
AKCYE BANKOWE. 

A nglobank........................... na 200 zt.
7-— Bankverein Wiener . . . lOO n

15— Kredyt, dlakandln i przeni. 1) 160 ii
21 — Kreditbank węg. aligem 2u0 Tł
14-50 Laenderbank (50% wpł.l . V 2U0 n
42.30 Austro-węgierskie . . . 

U nioubank ...........................
71 600 „

—•— ił 100 n
22 — Galio. Bank hipoteczny S 200 n
15— Bank kredytowy krakowski 200 71

9.79
AKCYE KOLEJOWE. 

Alfold-Fium# . . . .  na 200 zł.
173ss Ferdynanda Północn. . 1050
994 Franciszka Józefa . . . 200

14-75 Kaiola Ludwika . . . . 210
13— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 200 ił
11-50 E lżb ie ty ................................ 200
7-94 Koszycko-Bogumióskie . . ił 2u0 i)
9-50 R u d o lfa ................................ ii 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . 200 n

32 fr. Staatseisenbahn państwowa ii 200 n
7 fr. Lombardy (jSudbahn) . . n 200

21— Żegluga na Dunaju . . . ił 500 *
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
2b-to F ranków k i...........................
20-to M a rk ó w k i...........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Funty s z te r l in g i ...........................
Banknoty włoskie . .

za sztukę

Ruble papierowe za 100 sztnk

p ła c ą

98 50 
101 50 
288 90 
288 25 

95 75 
858 — 

78 40 
283

185 50 
2477— 
210 75 
251 50 
231 75 
238 -  
148 25 
Jo4 -  
184 50 
298 25 
137 70 
450 —

5 86 
9 85 

12 19 
10 16 
12 38 
*9 10 

12£ -

żłdłją

102  —  

289 30 
288 75 
96 -  

851 — 
78 70 

287 -

186 -  
2483— 
2 i l  25 
252 -  
232 25 
238 50 
1*8 75
184 50
185 -  
298 75 
138 — 
451 —

5 88 
9 86 

15 21 
10 18 
12 42 
49 20 

l2o 50

07610212
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a G s  śś. Cyryla i M o o iu

£

w Folsee
od końca XIII wieku

skreślił 
ks. u g .ia c y  _PolkoivsJci.

Działo to nabyć można we wszystkich 
księgarń'ach krakowskich, a takie

n Autora. 801 1 3
Cena księgarska 1 złr. w. a

m a r y  a  H o r a i n o - r a ,
wdowa po Julianie Horainie, córka polskiego 
emigranta, urodzona i wychowana we Fr; ncyi 
lyczy sobie przepędzić czas wakacyjny w domu 
obywatelskim no wsi. Za gościnność i utrzyma
nie jej wraz z córeczką lOletnią p.agnie się od
wdzięczyć udzielaniem lekcyj języka francuskie
go i konwersaeyą w tym języku. Adres: Kraków.

Ulica Szpitalna Nr. 8. 798 1

K sięgarnia, Skład i wypożyczalnia 
N ut muzycznych, oraz Ekspedycya 

P ism  pcryodycznych

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny js ład :

obce glosy o Matejce
zebrał 792 1 3

Z y g m u n t  C ie szk o w sk i.
Cena 5 0  ct., z przesyłką pocztową 6 0  et.

M

o E
E CN cd
15 22

>»c  oo
cd
i  Ł*

Pracownia Kamieniarska
FAB IAN A H O C H S TIM A

w K rakow ie , ulica t. Gertrudy
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjm uje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i t e k t o n i c z n e  z piasko
wca lub waFieńca w łasnych łomow i na p o s a d z k i  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

411 24 40

» 3
I I

o  2

f i

N —. O CD
3 g-
Sr 002. TT

22 53 00 S
!* co

K  Q 411 24 40 I
p p p p f ą p n p p T - ł * .

u-ięszczająeych do Gymuazyów i Szkoły Real
nej przyjmuje się jak dawniej, zapewniając im: 
rodzicielską opiekę, stałego w miejscu korepe 
tytora i kouwersaeyę francuską i niemiecką pod 
dogodnemi warunkami. — Prószyński, Kraków, 
ulica Starowiślna Nr. 16, piętro 1, do godziny 

5 popołudniu prócz świąt. 79 * 1 3

P otrzebnym jest człowiek uczciwy, bez 
żenny do dopilnowania małego gospo
darstwa — za wiktj wygody i 60 złr. 
roeznoj pensyi. Listy franko odbiera 

Zarząd dóbr w M a ły ,  ost. poczta Wielopole 
Skrzyńskie. 800 1 4

C. k. Zakład
wodoleczniczy

w Krynicy
pod kierow nictw em  D ra Henryka 
Ebersa otw arty od 15 maja do 

końca września. 695 10

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Piplsfc m i r t  C f f l M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
Alin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
aię używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda ożycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały «ę  we flakoni- 
la .’h włożonych w pudełecżłi kartonowe i alą, ua 
n ż d e j pigułce znajdował się napis (  A U T tt in .

W Paryżu w aptece Pau» O e h a u t ,  rue Fanb, 
Sz. n en ii 147.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach pp. 
W. Bedyka, J. Trauczyńskiago i K. Wiszniew
skiego, — we Lwowie w aptece p. Ruckera i u 
p. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznania 
w apt. Dra Man»iewicza, — w Brodach w aptee» 
p. M. Kullaka i Fraiizosi, — w Czu-"1 i . each 
w apieee p. Golichowski-go. 133 21 24

Majątek ziemski
obejmujący przestrzeni 1104 morgo w, 
w tem 850 morgów lasu a 560 morgów 
g run tu  ornego, o 2 V* mili od stacyi 
kolei żelaznej Lwowsko - Cerniowieckiej 
(Halicz) oddalony, wraz z propinacją, 
kamieniołomem, oraz inwentarzem  lub 
bez tego, je s t do sprzedania.

Dług Tow. kred. ziemskiego wynosi 
w resztującej sumie z łr 45,000, reszta 
żądana w gotowizuie.

Bliższa wiadomość bez pośrednictwa 
trzecich osób w handlu A. J. M ziewi- 
cza w Kołomyi. 756 4 5

r o b b 8 y v e a u
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający - imaLn przyjemnym, składzie czysto-ro- 

ślinnym zost-f uznany w r: 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie jakotez 
dekretem z r, XIII Leezy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k r ó t u -  
l o z e ,  w y p r y a k  (eerema), ł u s z c z y c e  (psoriasisj, p r y s z c z e  (herpeś), I l s z a f  
(lichen), i i n p e t i g o ,  d n ę  g o ś c i e c .  Z powodu swych własuosei rozwalm ający*, 
ułatwiających trawienie i wydziwianie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
cnia trawienie i wydala pterwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 15 49 
W P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i . . , . t  BOTYLa i '- LAFFECTEUk.

Ikr. AA.IEL 4
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

(na ŚląsKu austryackim).
W najpyszniejszom położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej 

Najsum ienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania. 
Siacyja kolejowa Z i e g e n h a l s  o milę odległa.

rozległości.

524 16 20

Nklad głów ny
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K rakow ie

poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w  zakres budo

w nictw a wchodzące artykuły. e i 13 30

s * *  m o m s z .
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei T ransw ersalnej) o wodach silnej 

szczawy alkalicznc-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony w edług wszelkich 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśni ń udziela Dyrekcya 13 12 22

Z A R Z Ą D
Cegielni parowej i Fabryki wyrobów glinianych

Maurycego Baru cha
w Łagiewnikach pod Krakowem 

zawiadamia P . T. W łaścicieli domów, Inżynierów  i Budowniczych, iż 
od 1 czerwca r. b. ceny cegły w s z y s tk ic h  gatun

k ó w  znacznie zniżył,
oraz podaje do wiadomości, że zaopatrzył m agazyn w doborowe piece 
polewy zwykłej, kolorowej, jak  również najlepszej purcelanowej, po 
cenach bardzo zniżon Ch. Zamówienia przyjm uje biuro fabryczne 

przy m łynach parow ych w Podgórzu. 716 6 6
Cenniki i wzory rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franko.

113 40 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 motrów) przesyła w edług 
wyboru Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

§ L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
PrÓDki za n&jealaniem 10 ct. m am . »

8cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

p _ n j | n  pastewna śeiernianka (Stoppdruben- 
n Z c p f l  saamen), nasienie świeże i pQwne, 
1  l i t r  1 z ł r .  w. a. poleca J .  B u l s i e w ł c z
skład nasion w Bochni. 782 2 l t

M. Franciszek Jary
b l a e l u r z  w Kranówie, 

oklep p rzy  M ałym  R ynku  A r . 6', praco
wnia p rzy  ul. Grodzkiej N r. 32,

poleca się łaskawym względom Szan. Publiczno
ści l  robotami w zakres blauharstwa wchodzą
cymi, jako to: pokrycia dachów miedzią, cyn- 
sifcm. żelazną blachą i papą. Posiada przytem 
znaczny wybór wanien, zycbadów, bide.uw, tu
szów, waterklosetów, oraz wszelkich naczyń ku
chennych i gospodarskich. Zakłada dzwonki 
elektryczne i gromochrony. Przyjmuje wszelkie 
reperacje, ręcząc za sumienną robotę i ceny 

nąjnmiarkowaósse. 558 7 6

FABRYK A PARO W A
CYK0RY1 1 SUROGATOW KAWY

Antoniego hśozmanlta
w Rakowicach pod Krakowem

wyrabia z materyału surowego krajowego własnej plantacji, o wiele lepszego od wszelkich in 
nych, sprowadzanych z zagranicy, rożne gatunki e y k o r y i  i poleca takowe P. T. Publiczności, 
a mianowicie: C y U o r y is  p r a g s k ą  l o r z k ą ,  nieustępującą w niczein najlepszym wyrobom 
czeskim tego rodzaju. K a w ę  d r u t o w ą  f r a u c u s k ą ,  czyli Cykoryę preparowaną na spo
sób używany we Fraucyi, rdzie inntj fabrykować nic wolno, ze względu na często sprawdź .uo 
nadużycia i fałszowania. Jest to najczystszy produkt, dający odwar ciemno-czerwuny, klarowny 
i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. C y k o r y ę  k r a k o w s k ą  g o r z k ą  wy
borowych przymiotuw, lepszą i pożywniejszą od wszelkich pod różuemi tytułam i figui ująeych 
fabrykatów zagranicznych. W właściwym stosunku jako domieszka do prawdziwej kawy użyta, 
daje kawie białej kolor, smak i aromat uiepozostawiający nic do życzenia. K a w ę  w i e j s k ą ,  
bardzo doórą, wymagającą zuaczuie muiej cukru, która nawet sama, bez domieszki kawy praw
dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój. M a g d e l t u r g e r  ( ' i e s k o r i e n ,  wyrabianą na 
sposób magdeburski znakomityeb własności.

Wszystkie te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach, lub wprost 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych.

A n t o n i  JR on tm an it,
734 5 24 Kraków, ul. Floryuńska w własnym domu.

J. I H N A T O W I C Z
m agister farm acyi i chemik sądowy

poleca
niezawodne i wypróDowane środki owadogubne,

^  wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi.

: F e n i l l i n ,  znakomity środek na wyniszczenie molów. Flakon 60 ct. Rozpylacz złr. 1.40.

§łł R h ik o i o n ,  niezawodni trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., pędzelek 10 ct.
{[ P a p ie r  o c h r a n ia ją c y  o d  m o ló w , sztuka 3 ct.

‘ G R f Ł O N ,  środek radykalnie wytępiający szwaoy i stonogi. Flakon 30 ct.
P r o s z e k  p e r s k i  prawdziwy na pchły i różne dokuczliwe owady. Flaszeczka 30 ct.

i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 ct 
Papierki na muehy sztuka 3 ct.
Z i O ł i t a  a n i  n n ó l o w e .  Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 ct.

Fabryka i sprzedaż hurtow na we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3.
F ilie: w Krakowie Sukiennice N r. 20 i Czerniowcaeh Nr. 1. 

Sklepy w łasne we L w o w i e  przy placu M aryackim w Hotelu Europej
skim i przy ul. Halickiej róg W ałowej. 751 3 ?

1 C e n y  z n i ż o n e . I

O)

1SI

e

o

Reprezentacja

(Burgerliches Brauhaus)

J ó z e f  R a p o p o r t
w  K r a k o w i e .  R y n e k  l i i ,

zawiadamia P. T. Puuliczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w  b u t e l k a c h

1/i litra  po S centów
'U o .  16 „
Vi „ „ 3 2  „ 639 14

Kupującym 100 butelek narar odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wjkonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flanek.

C e n y  z n i ż o n e .

Willa
w odległości 15 m inut od Krakowa,

w pięknem położeniu, składająua się z 6 pokoi, 
kuchni, śpiżarni, żwócb piwnic, stajen, wozo
wni i dużego ogrodu, oraz osobnego mieszka
nia dla służby (dwa pokoju) jest pod korzyst- 

nr mi warunkami zaraz d o  s p r z e d a n i u .  
Bliższa wiadomość u p. A. Sulikowskiego, ze

garmistrza przy ul. Grodzkiej Nr. i.
786 2 3

A m  S f o u i M a
a k u s z e r k a

mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy 
Dłngiej Nr. 7.

DOBRA
w obszarze 580 morgów g run tu  (z tego 
około 200 morgów lasu), o 3 kilometry 
od s ticy i drogi żelaznej w pięknem  po
łożeniu i z pięknem i budynkami mie- 

zk .m em i i gospodarczemi do sprzeda
nia. W iadomość u Dra L esław a Boroń- 
Skiego, adwokata w Krakowie, Grodzka 

Nr. 1, piętro II.
Tamże do sprzedania d o m  d w u p i ę 
t r o w y  i p l a c  p o d  b u d o w ę  ua
Kazimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca 

się prowizyi. 760 2 10

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y  e r a  i  S p ó ł k i
W 0T  S u k i e n n i c e  Nr© 13—14 w K r a k o w i e  'DS j

naprzeciw kościoła N  P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

I tunku płótna i szirtisgu; także wielki skł»d płótna, bielizny stołowej, lęozników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. j

C e n i i i k i i  j
Kołnierzyki męskie i damskir w doskonałym 

gatunku za */„ tuzina złr. 120 do 150.
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. L30 do 2.
*/* tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,

1-20, L40, 1-70 do 4 złr.
‘/j tuzina prawdz. francuskich batystowych 

enustek do nosa złr. 2, 2 50, S do 6.
’/» tuzina augiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w lóżuych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. alb- 231/* ra ) dobrego 
płótna lniauego zlr. 6'50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 2 3 m.) ‘/4 i 4/5 szlą- 
skieg. płótne. złr. 10, 1150, 12, 12 5C, 13,
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) Łolemi. weby 
zł. 21, 23, 26, 28, 30, 37, 4Z i 50.

1 sztuKa (63 ł albo 42 m.) k/. 1 "/, iraw azi- 
\.ego runibuiskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna ca o przeście

radeł bez szwu od złr. i5  oo 21.
Szyfon na bieliznę męsKą i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od ®/4 do 10/4 i llJ/4 

jak najtaniej od 150- j , 4 złr.
Gnrnltury lniane do nakrycia o łu  na 6 do \A 

osób, wybór ogromny ud zli. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damekle.
Z szyfonu złr. 110, z uo.teir wzoruw złr. r85 .
Z dobicgo holenderskiego albo iiimbarskiego 

płótna z listwą na przodzic lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'I»J

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. ]

Koszule w najlepszym gatunku i różuych ro- i 
dzajaeh złr. 3 8o, 5 i 6.

Majtki damskie. j
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsza złr. 1 20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 210, 2 50 i 3.
Z barchautu gładkie złr. 1 60 i 175. 
Eauowaue ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do H 50.

Z haftowali wstawaami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5 . 1 
Spoanice z trenami z wstaw, ami lub ber j 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spoanice z barcnąnu, gładkie, złr. 2 i 2 50. j  
Baftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr , lepsza złr. 1‘50, I 

z wstawkam haftów, od złr. 3 25 do 3'50, | 
z barchan - gładkii złr. 1-20, 1-75 i 1'90J 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j  
Koszule męzkie.

Z najlepszego angiciskie&a szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 1 50, 2 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

K . jony mezkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wieltośc’ od 

złr. 12b do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2'50.

Wielki wybór pończocn damskluh białych > kolorowych, jako to i mezkioh skarpetek w ró I
inych gatunkach i kolorach. 1

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to „ałkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa j cst skorą i rzetelna, i

408 10 10
są bez konkurencyi.

rzez nas przyjęte zobowiązanie 
że naszeceny I

Z r  socim szacunkiem

F ilia : I il. B E Y E B 4  i Spółki.
Skład fabryczny towurow płócien..yoh , zapas gotowej bielizny • w. p.aw  ślubnych I 

, W KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
—  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. H r—

Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego
Marya z Jarczyiiskich J a w  O P i ló l

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki (Kleparz) N r. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

lA iJ i io  w okolicach k r z e a z o w i c  i 
Y f l l l c l  C h r z a n o w a  z uoinem du
żym, wygodni* m urowanym, o 6 poko
jach, z budynkami gospodarczemi rnuro- 
waneini, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun
kami. Wiadomość w Aum iuistracyi „N o
wej K elorm y“. 7 9 l 3 e

Dzierżawa.
K om pleks komassowany ornych gruntów  
około 200 morgów, korzystnie sytuowa
ny, przy samej kolei i szosie w Galicyf 
zachodniej, między Tarnowem a Kzeszo- 
wern, stanowiący dawniej osoony folwark, 
do wydzierżawienia kaidego czasu — 
K apitał potrzebny 8000 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata krajowego Dra Ser*fiński6Q0 

w B u c h  n i .  797 2 3

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom  N r. 2S,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów DhiWatuych, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich, dywanów angięl»kicd, 
p łó c ie n  rumourskn-h — i sprzedaje ta
kowe po cenach labryczuych częściowo? 

i nu townu'.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zuataje z szacunkiem  
597 io  25 U a w i d  B u c h n e r .

Z powodu wyjazdu są do sprze- » 
(  danta różne m e b l e  j f o r t e -  J  
(  p j a n .  — Wiadomość u Porty era }  
r  w p a łic u  Spiskim w Bym  n. Y
’  787 2 3 J

Kancelarya Adwokata

Dra. f td y s ł . Wilkosza
znajduje się obecnie 

przy ulioy Szpitalnej w domu pod 
L. «, I  pietra. 789 g 6

900000000000000

a  W prost $
X z Ameryki południowej a

sprowadzoną a

wyborną kawę p
poleca

. S i r i u s z
(A rtui Kościcki)

Skład M r  M e ,
Chorązczyzna, N r. 22, na dole.

Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1 .4 0 ,  1 .5 0  i 1 .6 0 ,

na prowincję 
kilo złr. V J2 0 , 7 . 7 0  i 8 . 2 0  

Lnno 135 4i ?
Co miesiąc świeży .ram po, t.

o o o o o o o o o o o o o o a

p o trzeb n y m  jest młody technik, biegły 
* w rysunku i w języku niemieckim. 
Wiadomość u podpisam-go.

JE*. S t e h l i k ,  
ulica Kolejowa Nr. 8 

783 2 3 w Krakowie.

K U F R Y  i torby do podróży czapki 
płócienne, rzemienie do plaidów, 

p ł a s z c z e  g u m o w e  m ęskie i dam- 
SKi e od złr. 9; 

k a l o w e e  r o s y j a K i e  letnie, parasole; 
k a t i n u ł k i  Biatkowe od 80 ct. i dam

skie J e r o i e y  763 2 6
poleca w wielkim wyborze 

M A G A Z Y N  
J. Z A P Ł 4 T A Ł E E IE G O

Rynek A-B 37.
K r a w a t y  męskie (plastrouy) za */* 

tuzina «t 75, 90, 125, 150.
Y u i l t l  rosyjskie „Houblon" w pudeł

kach 100C szt. złr 1.40, 100 szt. 15 ct 
! m y d ł a *  P u L a  w arszaw skie!

P r z y  u l i c y  D i e t l o w a k i e j !

Na wszechstronne życzenia dawać będzie 
jeszcze kilka dni przedstawienia sławna 

w świeeie poskromicielka zwierząt

H iii  Cora
ze swem 6 tretowanemi Iwami.

Codziennie od gouz. *—6 popołudniu Drzedsta- 
wienie dla uczn.ow i uczennic szkół x towa- 
rzyitwie nanczyeielów po znaezufe zniżonych 

oenacn 796 2 6

Do nabycia
za cenę zniżoną Ż N I W I A R K I  
(Johastona) używana, w dobrvm stanie 
Wiadomość u stróża, Podwale N r 5 

785 2 3

Woda

P i m y  ^
do . j Ą y  a

S ę b j T -  J n r * ? #
■*

 ̂ s  Sprzedaż
vc

ic 8 zy$ ( k ic h  
składach 

^  materyałów
<Ł>*' a p t e c z n y c h ,

ił) składach 
perfum  i  u fryzjerów

260 11 44

R w a dyplomy honorowe 
i  medak parisiwowy.

M. HEYDENBEICH
Fabryka u r o M #  oczkowycEi

14, al. Jagiellońska we L w o w , e.
Sprzedaż hurtow na i drobiazgowa 

po cenach fabrycznych.
Kamasze, kattauiki zdrowia i kalesony, 

tudzież jionczochr i eskarpetki moje (su
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej .L ousiane^  “. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jnmel“, z nici francusmrh „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
»a r  całaj wachodmej Galicyi, tak z trwa- 
ości, jak i i  sumiennego ich wykoń- 

ćz«n**- 132 17 20

h drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rz%dca drukarni A. S z y j e w s a .


